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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu 
D z i e n n i k a  upraszamy o ] a , k  l i a 1 '
wcześme]sze przy
syłanie przedpłaty.
Również upraszamy o śc isłe  trzym anie się  
p o w y ifj oznaczanych cen przedpła
t y  d)a uniknienia niepotrzebnych korespoa- 
dencyj i wynikających ztąd kosztów przesyłki 
pocztowej.
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WyDdr i o f f l l .
Wczoraj rząd wezwał sejm galicyjski do 

przedsięwzięcia wyboru 38  deputowanych do 
Rady pańjlwa. W  akcie tym kulminuje poli
tyczna doniosłość' działań sejmowych, osobliwie 
od czasu, jak przestało być anomalią, iż sejm 
w uchwałach swoich i adresach wytycza inny 
kierunek polityczny, a innego potem trzyma się 
delegacja.

Tegoroczne wybory będą prewdopodobnie 
znowu nowem uświęceniem tej anomalii, prze» 
mienionej w stan normalny. Srjm  w uchwalo
nym dopiero adresie zajął stanowisko separa
tystyczne, wbrew rządowi, luóry kategorycznie 
i z groźna miną oświadczył, ii nie ścierpi ża
dnego separatyzmu. Sejm wskazał najpierw R e
zolucję z r. 1868 , jako podstawę, podług któ
rej ma być uregulowany Btosunok Galicji do 
Austrji, a potem dopiero wyraził swoje uzna
nie dla polityki prowadzącej do ugód rozm ai
tych. Tym sposonem sejm zastrzegł n ę  prze
ciw podporządkowaniu postulatów naszego kra
ju pod jakąś ogólną normę, wymyśloną dla 
wszystkich krajów austrjachich Leży w tem 
absolutne potępienie postępowania ostatniej de
legacji, k tóra działała w duchu wprost odwro
tnym, i skoro ministerjum skomponowało jedne 
i tę samą szablonę ugodową dla całej Przedli- 
tawii, to już ona o właściwych żądaniach kraju 
nie wspominała.

Ggdjby ta pośrednia nagana • akcji* do- 
legucyjncj, zawarta w adresie , była rzeczywi-

Cr*acoviaTia.
IX .

(Obrona, w której szkoda, ie IijaM  nie wyręczy! się 
babą. — Dyrekcja Towarzystwa sztuk pięknych bawi s,ę 
w cara Pawła. -- Dla kogo są potrzebne jarmarki krako
wskie. — Szturm do drzwi opuszczonego kościoła, -rtf, Her
kulanum i Pompeja w Krakowie. — Cudowno ocalenie 
miasta od pożaru. -  Żal do Moliera , że więcej S k ą p- 
c ó w ni< napisał. — Bliska przyszłość teatru i drzemka 
niżej podpisanego-)

P rzypom inają sobie ino ie c z y te ln ic y , :>e w 
jednym i  o sta tn ich  feljetnnów  moich zwróciłem  
uwagę na fak t dosyć charak terystyczny , na p rz y 
wrócenie pewnem u hotelowi tu te jszem u nazwy , 
k tó rą  si« przed ośm iu, czy dziewięciu la ty  b rzy-

ście objawem świadomie wypowiddriauego zda
nia większości sejmowej, nie zaś ustępstwem, 
z moralnej konieczności {minii kraju zrobionem, 
to logiczną konsekwencją uchwalenia adresu, 
nie dopuszczającego podporządkowania żądań 
kraju pod wymogi polityki ogólnct-ugodoiyoj, 
musiałoby być n i e w y b r a D i e  koryfeuszów 
dawniejszej delegacji , albowiem c i , jeżeli już 
parę razy odstąpili od kierunku politycznego, 
przez sejm w ytkniętego, niezawodnie i nadal 
kierunku lego trzymać się tfie bęća Ponieważ 
jednak owa większość sejmowa nie myśli wcale 
własnemi głowami, ale zostawia tę żmudna pra 
cę kilku przywódcom, którzy ją znowu zosta 
wLją lir. Holicnwartowi, więc ponowny wybór 
dawniejszych delegatów tak długo nie ulega 
żadnej w ątpliwości, pók sobie kto ni° zada 
pracy, rozbici i większość, i zredukowania za
stępu ministerjalnego do szczupłej bcztjy głosów, 
jakąby przedstawiały połączone dwie kliki i 
kranowska i lw ow ska, Stańczyków i Marizał- 
kowców.

Z powodów, które już wyłuszczyliśmy, 
nikt n i e  chce przedsiębrać tej kampaui W  ko
łach niezawisłych posłów przeważa zdania, że 
należy dać dojrzeć akcji, rozpoczętej przez po
przednią delegację pod auspicjami lir. Hoben- 
warla.Oprócz tego zachodzi jeszcze i ta okoliczność, 
ie  jakkolwiek koło niezawisłych posłów liczące 
obecuie 2 0  do 5 0  głosów, zgadza się w zdaniu, 
potępiającem ową politykę, którą najlepiej scha
rakteryzował poseł B orkow ski, mówiąc , że 

„prara nasze i przyszłość kraju zdaliśmy na wolę 
obcych interesów i zapatrywań, a ślepa uległość 
wtadzy uchodzi za jedyną polityczną roztropność"

— jakkolwiek jeden jest tylko głos pod tym 
względem, to jednakże ani nawet jeszcze 
ta zgodność co do n e g a c j i  nie była 
głośno sk o n s ta to w a n ą a n i też qia ;»tnieje; 
ona co do jaktejkolwtik a r f i r m a c j i ,  m a-‘ 
jącej styczność z takzwaną • wyższą polity
ką.* Gdyby więc zabrawszy się ao agita
cji, udaremniono ponowny wybór koryfeuszów 
dawniejszej delegacji, to nie ma stronnictwa, 
uzbrojonego w gotowy program , obejmujący 
cel i środki akcji, któreby mogło tych koryfe-: 
uszów zastąpić swoimi pełnomocnikami, i nowa 
delegacja, wybrana przez opozycję, przedsta
wiałaby znowu widok * polityki, oddanej nieja
ko w entrpryzę pojedynczym ludziom.* ma
jącym wprawdzie przyjaciół i zwolenników, ale 
osobistych, dla siebie, nie zaś przyjaciół p o 
l i t y c z n y c h  we właściwem tego słowa 
znaczeniu. II nas tak zawsze byw a, i dla tego 
też ten, kto noirafi zebrać więcej przyjaciół i 
zwolenników osobistych, opanowuje zazwyczaj

kwpwj

całą naszą > wielką politykę » Doświadczenie co
dzienne uczy, ie  może być entrprener uczciwy, 
i może być drugi nieuczciwy. Otóż uczciwy 
„przedsiębiorca wielkiej polityki* (przepraszamy 
za wyrażenie) nie utrzyma się u nas długo, bo 
wielką liczbę zwolenników osobistych zjednać 
sobie można jedynie przez utkanie całej sieci 
interesów osobistych, rozrzuconej po całym 
kraju , a to potrafi tylko przedsiębiorca nieu
czciwy, bo to sie rzadko kiedy zgadza z in te 
resami sprawy publicznej. Tana sieó interesów 
osobistych istnieje u nas obecnie, i ona to łą
czy w jeden zastęp nasz obóz ministerjalny pod 
egidą hr. JIobenwaiTha. Mie podoona jej star
gać, slaw ając przeciw niej stronnictwo jeane- 
go człowieka , albo stronnictwo kilku ludzi, 
potrzeba na to stronnictwa istniejącego na pod• 
staw ;3 zasad, celów, i dążeń, któremiby było 
na wskroś przesiąknięte. Wskazaliśmy już raz, 
że stronnictwo takie może się utworzyć jedy- 
n.e przez wspólne zajmowanie się Kwestjami 
bezpośredniej i praktycznej dla interesu naro
dowego doniosłości, i ze z czasem z pracy 
tej wyniknie sam przez się i siały kienunek 
polityczny —  ale dziś to jeszcze nie nastąpiło.

Niechaj więc dawniejsi przeasięb.orcy, * 
jak przyjechali, tak też i jadą wszyscy naz?d 
do Wiednia Pojadą zresztą niezawodnie. Jedna 
tylko zajdzie może zm iana, la, że pojedzie pan 
Krzeczunowicz, spostrzeżone bow iem , że gdy
by obecny mini ster-roaak sprzykrzył sobie swo
ją niemiłą pozycję, to nie byłoby go kim «a- 
sląpić. Przynajmniej spostrzegł to sam p. Krze- 
czunow.cz równ.e jak i potrzebę bezpośrednie
go czuwania nad niewykonaniem ustawy, za
braniające, st.-zelania bekasów w lipct* —  i z 
tych powodów polec* zaoewne p. Zyblik:ewicz 
wspólm i ze Stańczykami, aby wybrano p. Krte- 
czuaowicza. Nie można przecież dopuścić aby 
W delegacji zaszedł brak m aierjału, z kórego 
robis: mib.siruw-rodakow !

szy ł błogie nioie iluzje. Ujabel scń tóśta ł t t b  
łosiernie mojego chwalcę, a więc pośrednio i muie, 
i  nazw ał nas obu poprostu ostam i z bajki, a żeby 
ta  nazw a ni« uszła naszej uwagi, biorąc nas za
pewne za tak ich , k tórym  ło p a tą  w szystko do g ło 
wy k łaść  trzeba z uprzeim ą g a lan te rją  w ydruko
w ał ten wyraz tlu stem i czcionkam i!... Don iedzie- 
liśm y się przy te j okazji, że „uie rozum iem y wol
ności," że nazwa Hotel de Russie bynajm niej nie 
je s t gorszą od nazwy hotelu D rezdeńskiego lub 
Saskiego, a zatem  gdyby właśi iciel zam iast ją  p i
sać po r-aucusku użył m ij^j sercom  św ietojurskim  
grażdanki i nap isał w rraź n ie : „K u ssk a ja  i W sie- 
słowia* skaja GuStinuica," a naw et gdyby po rtre ty  
członków carskiej rodziny po sal&eb i num erach 
porozw.eszał, toby nam , w duchu „dobrze zrozu
m ia n y  wolności" skrzyw ić się naw et na to nie było 
wolno.

Przyznam  się, że przez k ilkanaście godzin poi \ 
przeczy! aniu tego a rty k u łu  chodziłem  ja k  stru ty , 
i jeżeliin  sic nio u top ii w R udaw ie , to dlatego 
tylko , że z niej wodę gdzieś indziej odprowadzo
no, ażeby oczyścić kory to . Bo nie mówiąc już oj 
despekcie jak i tak a  insty tucja  djabelska uczyniła 
mojej osobie, Djabel, pozbawił mnie w tan spo
sób jedynego praw ie przedm iotu, k tó ry  m i się aa 
stręczał do dzisiejszego a rtyku łu . Chciałem w y
stąp ić przeciw  dyrekcji tu tejszego T ow arzystw a 
sztuk pięknych, że sprzedaje Liluanihę G ro tgera , 
ale nuż Djabel zechce być konsekwentnym  i za
cznie dowodzić znowu, że dobrze zrozum iana w ol
ność pozwala każdem u sprzedaw ać to co je s t jego 
w łasnością, bodaj za moskiewskie rub le, k tó re  nie 
są w niczem gorsze od austrjack ich  guldenów, ie  
sprzedaż IAtuanihi bynajm niej nie zagraża au to
nomii galicyjskiej, i że trzeba być osłem z b a j t i , 
żeby w takiej operacji handlowej upatryw ać zbro
dnię ?...

Szczęściem wyszedłem  na m iasto  i przekona
łem się, że w łaściciel hotelu pod Różą u leg ł te r
roryzm ow i patrjo tycznego przesądu i pomimo d ia 
belskiej protekcji, u stąp ił przed naciskiem osłów z 
bajki. Hotel de Russie nie .istnieje już w K rako 
wie. N ow iutki ozdobny szyld pow ędrow ał cicha
czem, o godzinie 5ej rano do fabryki p. Zielenie
wskiego, zkąd powróci z napisem  nie m ogącym  już 
drażnić najprzesądniejszych i najzacofaószych po
między tym i co nie rozum ieją wolności.

N a t,ę wiadomość now t w s^ n iła  we m nie e -  
tu c fa . W idać , że k rzyk dziennikarstw a przydaje 
się na coś niokiedy, chociaż i w dziennikarstw io 
samem znajdują sie głosy usłużne, ażeby iego w ra- 
żeuie osłabić. Jeżeli tak, to ineże się nam  jeszcze 
uda ocalić Lduanikę G ro tg era  od przejścia w n ie
godne albo nieprzyjazne ręce, a je ś li tego dokaże
my, to niech nas tam  s ibie Djabel nazywa ja k  mu 
się podoba, uważać na to nie będziem y.

Oburzenie dziennikarstw a tutejszego (z wyją
tk iem  Czasu) przeci n za miarowi sprzedania Li‘ua~ 
nikt zdobyło sie dotychczas na jedeu tylko zarzut, 
ze arcydzieło to przeiść może pośrednio lub  bez
pośrednio w ręce moskiewskie. 1 tóre jo, jako wy
mowne świadectwo swych gw ałtów  i bezpraw i po-

S prawy krajowe
s w y j  30. września,

(Korespondencja Dziennika Polskiego.)
Wniosek ts .  Króla dążącj do cofnięcia ujtawy z 

19. listop. 1868, która WeZochstionnie wadliwą uię o- 
kazała uy.aźać należ/ jako będący zupełnie na czaue 
i życzyć wypada, ażeby Sejm uchwaleniem ustawy od
powiadającej faktycznym stosnnkom krajowym, sprawę 
nader waŻLą stanowczo uporządkował. Ks. Król wszela
ko ile ze sprawozdania w Dzienniku Polskim wyczy
tałem , podniósł w uzasadnieniu swego wniosku tylko 
materialną stronę szpitalOw, lecz inne zachodzą okoli
czności , które za usunięciom ustawy ze względów pu
blicznych silnie przemawiają.

Znacznie zmniejszona cytra słabych, w szpitamcb 
poratunsn szukającyćn, po wejściu w życie niefortnn-

miiumUtm ■— f i  11 rn « » n » i in m im i

ne; ustawy, świadczy najwymowniej ile szkody powsze
chności wyrzi dzoro. Zmniejszona cyfra nie jest bow am 
dowodem pomyślnego stanu zdrowia, tylko udowadnia, 
że wszeenwładua dotąa gromaća i  wójtem na czele, 
predzej dadzą ubogiemu cLoremr um rzeć, niżeliby do 
zapłbceuia połowy kosztów kuracyjnych nakłonić się 
daty, z tego powodu liczba chorych po szpi alacl cią
gle się umniejsza i giną ludzie marnie, którzyby przy 
pomocy lekarskiej przy życiu pozostać m ogli, z tego 
powodu straszliwe szerzenie s i, zaraźliwej choroby, 
która w niektórycL okolicach przybiera zatrważające 
rozmiary i powiuna była zwrócić uwagę Wydziału kra
jowego, mającego obowiązek czuwania nad dobrem po- 
spolitem.

Jeżeli zaS złożą się etosunk. po tom u, iż gmina 
przymuszoną się w dzi oddać uboższego do szpitalu —  
wówczas niech nikt me sądzi, ażeby gmina przypada
jącą połowę kosztów kuiac/jnycb zepIaoHa —  przeci
wnie, koszta te od takiego uuogiegu nieprawnie egze
kwuje, zabierając mu osmtek m itaia.

Na dowód przytaczam fak t, który miał miejsce 
w jednej okolicznej wiosce miasta Stryja. Za ubogiego 
leczonego w szpitalu przypadat? na gminę kwota 36 
zł. 20 ct. do zapłacenia, ale ponieważ ubogi te r  po
siadał czwarta część gruntu wartującego 120  zł. gmi
na sforsowała sprzedał g run tu , zaorała przypadającą 
czwarti część w kwocie 30 zł. nr uiszczenie kosztów 
kuracyjnych, przymusiła krewnych do Zapłacenia reszty 
6 zł. 2C ct., i iym sposobem wyzuła swego członka 
z całego majątku. — Czy potrzeba więcej dowoan, że 
ustawa z 19. listopad? J 868 jest zgubną i szkodliwą? 
Spodziewać się.yrięe należy, iż Sejm złe spiesznie u- 
chjli, a oprócz tego stanowcze prawidła uchwali, kogo 
ubogim uważać należy, ażeby j  nada1 pod tytułem mo
żności płacenia, nie wyzuwano ludzi z całego mienia, 
mającego wartości 30 zł.

Zienre Polskie.
Z p o w i a t u  3 r o d n i c k i u g o  (w Prosach 

Zachodniih) piszą do Gazety Toruńskiej: Wiado
mo, że szereg majątków polskich w powiecie Bro
dnickim znacznymi szcze-bami zegrożony został; 
z pouioeą Boską powoli te 3zczerby się zapełniają 
i da Bog m ająts; zostaną w | polskich rękach. Tyl
ko Sumowskie dohra, a to prawie koronny m. ją  

’ tek poi 'latu naszego, nrn mają jeszcze stałego na
bywcy, bo tylko z komee^aości: przeu bank półno- 
tnoniemieekl w Hamburgu na subhastaoji nabyto 
zostały. Tenie bank pragn.e sprzedać ter majątek 
a nawet kupno ułatwili, i potrzeta tylko około
50.000 tal., ab] całą Sńmowską majętność (okoio 
5000 mórg) nabyć. — Nasza prowincja ma mało 
majętnych Polakow i nie moż« się zdobyć na kup
ca PoLka dla dóbr Sarnowskich. Dz:ennikakstwo 
nasse już kilkakrotnie przypominało, że zkąd inąd 
powinien grosz polski przychodzić w oomoc zagi o- 
żonym Prusom polskim; w tym to razie możnaby 
połączyć zysk z czynem patryouyeznym. Ze wzglę
du na ro zagrożenie połshich majątków w prowin
cji naszej nie mogę przeinilc-/,eć, że pomimo po
wyższego upom*nama dziennikarstwa, schodzą się 
zewsząd do naszej biednej i zagrożonej prowincji 
wydrwigrosze rozmaitego rodzaju, jak gdyby n nar 
złoty deszcu padał. Obocu.e zbierają tu  haracz Fe
licjanki z Krakowa i to, jak się sdaje, tak sobie 
na własną rękę. „eden ł tutejszych obywatel: miał

chwycą jedyaio po to, aby je  zniszczyć albo przy^ 
naim m ej uczynić nieprzystępnem  oczom św iata.

Z arzu t to  Ciężki, ale niedostateczny, ażeby 
dyrekcję Tow arzystw a pow strzym ać od jej zam iaru. 
Zastaw i sie ona, jak  to już  u c z y n iła , potrzebą 
zwrócenia sum y na zakup wyłożonej do funduszu, 
z którego ta  sum a by ła w z ię tą , i praw nie nie jej 
zarzucić nie bedzie można.

Tym czasem  istnieje inna okoliczaosć, k tórs na 
sprzedaż Lituaniki w tak i aposób przedsięw ziętą, 
w ja k i d y e k c ja  T ow arzystw a ją  przedsięw zięła, 
stanowczo i kategorycznie nie pozwala.

R od /ina G rotgera sprzedając pozostały po 
nim  u tw ó r , gdyby była dbała ty lko  c najkorzy
stniejsze spieniężenie go, b y łflly  ogłosiła tak  jak  
to  nie raz czyni Tow arzygtw c, że go gotowa od
dać w pierwsze lepsze ręc e , za najwyższą ofertę, 
jak a  jej zaproponowauą będzie. Jakkolw iek p rzy 
ciśnięta potrzebą fc rodzina G ro tgera  nie uczyniła 
tego, nie oddała skarbu sz tuk i narodowej w ręce 
p.ywatufc, k tóre m ogłyby jej drożej zap łac ić , ale 
z k tó rych  Liluamka przechodząc w coraz to  inne 
posiadanie, by łaby  w krótce dla narodu s traco u ą ; 
rodzina G rotgera nie szukała rąk  tak ich , lecz poprze
stając na m niejszej z a p ła c ie , odstąpiła Lituanikę 
insty tucji publicznej, Larodowej, w tem  przekona
niu, ze tak im  sposobem szczytne dzieło na tcha ie- 
n;a i boleści pozostanie na zawsze Drzystępnem 
d la całego k r a ju , że będzie pośrednią własuosoią 
PolBki Tow arzystw o nabyw ajac w tak i sposób 
ntw ory G ro tgera korzystn ie  i za tańsze pieniądze 
niż w razie bezwarunkowej sprzedaży więcej da
jącem u , przyjęło  zarazem  m oralny obowiązek do
trzym ania w aru n k u , jak i choć uie w yraźnie lecz 
domyślnie z tą  sprzedażą b y ł oołącŁony, 1 nadn- 
żyłooy położonego w so tie  zaufania, skrzyw dziło
by i oszukało rodzinę a r łysty , gdyby pod jak im 
kolwiek pozorem sprzedało te  u tw ory  w ręce p ry 
watne. Jeżeli m ajatek  T ow arzystw a nie je s t no- 
s ta teczn y m , żeby taka ozdoba pozostała w zbio
rach jego własność stanow iących , Towarzystwo 
może ją  sprzedać, ale jedyni" i m ej in sty tucji pu
blicznej, w którejby pozosta’a tem  czem była na 
wystawie Tow arzystw a. T ak  postąpić nakazuje 
sumienie, którego insty tucjo  zbiorowe więcej może 
mieć powinny ja k  osoby pojedyncze.

Teraźniejsza dyrekcja Towarzystwa zdaje się 
nm rozumieć tego, zdaje się nie wiedzieć, że oko
liczność, w jakicu nabycie nastąpiło, ograniczają 
do pewnego stopnia prawo dowolnego rozporzą
dzania mmi utworami. Oprócz tego dyreneja zda
je się mieć z» wysokie wyobrażenie o swojej wła
dzy, kiedy krok taki czym bez odwołania się do 
akcjcnarjuszów i uzyskania ich zgody. Być może, 
że jaki paragraf statutów Towarzystwa literą swo
ją upoważnia ją do tego, ale nie ma paragrafu, 
któryby ją  upoważniał do ściągania na całe To
warzystwo jedi.omyśluego oburzenia opinii publi
cznej, przez k rok , który raz spełnifnj cofiąć i 
naprawić się nie da.

Z tych wszystkich względów, godziłoby się, 
aby dyrekcja Towarzystwa sztuk pięknych, zrzu
ciła pychę z serc?, przestała się bawić w cara 
Pawła, i nie traktowała t«j sprawy z nponm, 
który, jal wiadomo, nie jest cechą Indzi rozsą- 
duych. Lepiej j is t  w kazd/m razie uledz naci
sków: bodaj ulicy, niż utrzymać się przy swojem 
i zrobić niepowetowane głupstwo, albo jak tutaj 
coś j 3zcze gorszego od głupstwa.

Szczerą prawdę powiedziawszy, dziwić się tru 
dno, że szmowną dyrekcję Towarzystw? sztuk 
pięknych, którą składają kc. M arceT Czartoryski, 
poseł Henryk hr. Wodzicki, sekretarz, p. Mako
wski. kurator •>. DąmLiki z Wojnicza, oraz człon
kowie: poseł Paszkowski, rektor Eremer i p. Że- 
brawski, napadła właśuie teraz taka mama han
dlarka, Mamy przecież jarmark świętomichalski, 
i podziękować tylko należy dyreacji, że pod Sn- 
hiennicami. obok „Bazai Oriental de 1’Aigerie et de 
Oonstiiutiuopie'' nie wystawia bndy z Lnuanihą, 
aby jej się pozbyć czemoredzej. Wszaaze i to u- 
ezynic mogła: bo żaden paragraf statutów czegoś 
podobnego uie broni a jeżeli nie uczyniła, to znać 
ma poszanowanie dis arcydzieła, o brak ktoregu 
niesłusznie ją posądzają.

Kiedym już wspomniał o jarmarku, to wypa
dałoby wam dać tutaj jegu obrazek, ale wiadomo 
powszeshnie, że jaru. ar Ki krakowskie są parodją 
wś",ystkicn jarmarków europejskich. Kilkanaście 
bud i  towarami z Kaźmierza, zalega niepotrzebnie 
rynek przez dwa tygodnie, a choć tych samych 
towarów, nieraz za tańsze nawet piemądzą w skin-
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|pdragę zapytać tych pat, esy mają upowsżnienie 
Jo  zbierania składek od swojego klasztoru i pq- 

Jr  zwoleme tutejszej wlauzy duchownej. Nie poirafiiy 
pokazać ani jednego ani drugiego, miał więc =obie 
za obowiązek, wypowiedzieć im niestosowność, a 
nawet grzeszność tej składki i z niczem je od
prawić.

Z z a b o r u  m o s k i e w s k i e g o .  Car udzie
lił przebaczenia zbiegłym z a granicę w roku bie
żącym przed poborem robotnikom górniczym w 
Kongresówce pod warunkiem powrotu do kraju w 
przeciągu 6 miesięcy, i jeżeli zobowiążą się zajmo
wać się robotami górniczemi najmniej trzy lata. 
Przebaczenie to służy tylko zbiegłym w roku bie
żącym, a to z powodu, źe ludność górnicza nie 
była przygotowaną na rozporządzenie, powołujące 
ji, do służby wojskowej, które nie uwalnia tych 
zbiegłych, którzy mieli odbyć powinność rekrucką 
na zaeadzifa wydanugo rozporządzenia.

Na wypizedaż lipcową majątków polskich w 
Wilnie, było wystawionych 40 majątków, z pomię
dzy których sprzedauo 16, obejmujących okoio 46 
tysięcy dziesięcin ziemi, a nabytych za 245.000 
rubli. Największy z tych majątków, Zawierze, ks 
Adama Mirskiego, kupił poddany pruski Mrongo- 
wius za 109,000 rubli.

Sprawy zagraniczne.
Bukareszt 26. września.

(Korespondencja Dziennika Polskiego.)
W  dniu , w którym się rozpoczął proces, 

wytoczony girzez rząd studentom i pi efektowi po
licji , zaprotestowali obrońcy oskarżonych przeciw 
kompetencji trybunału , utrzymując, że proces ten 
jako polityczny, należy pod atrybucje sądów przysię
głych; dalej zaś, że preiekt policji, jakc urzędnik 
podwładny, nie może być pociągany oddzielnie ao 
odpowiedzialności, tylko wspólnie z rządsm (mini
sterstwo Jóna Ghiki), pod którego rozkazami zosta
wał; idzie bowiem o saoustatowanie, aż?li rząd ten 
przyjmie na siebie solidarność za postępowanie pre
fekta, lub nie? Trybunał nie przychylił się do po
dobnego zapatrywania na sprawę, której widocznie 
chce odjąć wszelką cechę polityczną, i uznał się 
kompetentnym do sądzenia te jże , nadając jej tern 
samom cechę zwykłej burdy, a do tego w 
tym razie burdy karczemnej. Odczytanie zna
nego akta oskarżenia, przesłuchanie podejrza
nych świadków i świetne mowy adwokatów 
Fieyy, Bosie i Petreski zajęły dwa dni, poczem na 
żądanie trybunału i za przyzwoleniem ubruńców 
został dalszy ciąg procesu odłożony na jntro. 
Współudział publiczności był bardzo liczny; wi
dziano też na sali reprezentantów tutejszego kon- 
gnlatu pruskiego i austrjackiego.

Opinia publiczna nważa sprav/ę rządu za pr_e- 
graną; z tern większą też oiekawością oczekują 
wszyscy wyroku trybunału, poczem, gdyby tako
wy wypadł na niekorzyść oskarżonych, odniesą się 
ci ostatni do sądu apelavyjnego, a w razie potrze
by i Jo najwyższej Izby kasacyjnej

Namacalnie tendencyjną była wiadomość pu
szczona ztąd w obieg za pośrednictwem telegra
fu {słusznie z&iliustrowalLście ją  znakiem zapyta
nia; a donosząca że w kwestji Strusberga myślą 
bankierowie niemieccy przyjść w pomoc tutejsze- 
ma rządowi. Jako żywe nic podobnego nie miało 
miejsca, chyba że wzięto z» jedno i to samo za
biegi syndykatu posiadaczy kolejowych obligacyj 
rumuó3ki<a w Wrocławiu, który wystąpił przed 
rządem tutejszym z propozycją Wzięcia na siebie 
koncesji Strnsberga z obowiązaniem, się do dalsze
go prowadzenia robót, z tyoi jednakże warunkiem, 
by rząd wypłacił zaległo Jwnwrminowa kupony.

Najprzód nie dawali proponenci wrocławscy 
dostatecznej rękojmi co do wypełnienia przyjmo
wanych na siebie obowiązków, a następnie nie 
mógł rząd już z tego powodu wchodzić z nimi w 
bliższe układy, że oni występnjąc tylko w swojdm 
imieniu puzostawiali na boku posiadaczy tychże 
samych obligacyj, zamieszkałych w innych czę- 
śc ach Niemiec, Austrji, Auglji ltp. Rzecz jasna,

ze tylko solidarne wystąpienie w s z y s t k i c h  po
siadaczy obligacyj Strusberga, przez wybranych 
do tego pełnomocników, mogłoby doprowadzić do 
ce lu , zamierzonego przez śyndykdt wrocławski. 
Tendencyjność znaczenia, przypisanego temu kro
kowi przez tutejszych korespondentów oficjalnych, 
wypływa sama przez się.

Jedyną zmianą ztszłą w najnowszych czasach 
w toku rumuńskiej sprawy kolejowej, jest, że dla 
rozwiązania tejże nie mianowało konsorcjum Strus
berga w przypisanym terminie arbitra ze swej 
s trony ; w skutek czego rząd korzystając z przy
sługującego mu prawa, mianował dla tegoż kon
sorcjum arbitrem p. Kreceskę, człouk? najwyższej 
Izby kasacyjnej.

Mnożą się z dniem każdym dowody, że agita
cja bouapartystów nie jest prostym humbngiem, 
ale że owszem stronnicy cezaryzmu bardzo skrzę
tnie chodzą koło swego zadania. Hamb. Corresp. 
pisze, że ogniskiem spisków jest nie CbHehurst, 
al3 Prangins, gdz:e obecnie przebywa ks Napoleon. 
Duszą ruchu tam się rozwijającego, jest obok po- 
mienionego księcia jenerał Fleury, Aug. Yitu, by
ły redaktor dziennika Peuple Frangais, niejaki 
manier, senator Le Roy de St. Arnaud i wielu a- 
jentów podrzęanych. Stronnictwo to ma na celu 
przywrócenie cfasarstwa, ale stanowczo żąda wyłą
czenia eks-oesarza i eks-cesdrzowej od wszelL ch 
rządów; nawet żądać ma od nieb tajemnego zobo
wiązania, iż nie ukażą się na. fraucuskiej ziemi. 
Syn Napoleona III. miałby wstąpić na tron pod 
imieniem Karola Ludwika I., a opiekunem jego 
przez dziesięć lat byłby ks. Napoleon. W dn. 26. 
września miała się odbyć w Prangins narada w 
cela zrobienia ostatniej próby porozumienia się o- 
bu stronnictw, tj. cesarza i księcia.

Paryski korespondent Tagespresse pisze: D 
29. września w dziedzińcu jeanej z uaj.riększych 
koazar tutejszych zebrano cały pułk piechoty i 
pułkownik bez żadnego wstępu tak p rzem ów i: 
Każdy oficer i żołnierz, pi-gnący powrotu cesarza, 
jest uprawniony i obowiązany wynurzyć swe co do 
tego znanie przez podn.esienie ręki do góry. W 
skutek tego piętnastu żołnierzy podniosło ręce. 
Bezpośrednio po tern głosowaniu cały pułk wypra
wiono z Paryża do miejsca bliżej nie określonego. 
W szynkach paryskich i okolicy włóczy się mnó
stwo napoleońskich ajentów, podDnrzająrych wie
śniaków i wszelką hałastrę przeciw rząd uwi i zgro
madzeniu narodowemu i przyrzekających powrót ce
sarza.

Dziennik Journal des Dtbai<s umieścił arty
kuł p. Chevaner, który pewno sprawi we Francji 
tarazo przykre wrażenie. Według obliczeń tego e- 
konomisty, w projekcie budżetu, przedstawionym 
Zgromadzenia narodowemu, w rubryce procentów, 
jakie państwo ma rocznie opłacae, wysokość wyka
zanej snmy jest o 277 milionów franaów mniejszą 
od rzeczywistej. Jeżeli rachunek Cheyaliera spra
wdzi bię, to ochłodzi ou znaczuie uniesienie Fran
cuzów, upatrujących w tem wielki patryotyzm, że 
pożyczyli miastu P*i/żo*»i dziesięć razy więcej, 
aniżeli potrzeba by ło , rozumie się na procent i 
przy dobrych rękojmiach.

Z powodu artykułu dziennika Comtitwion, 
który przedstawił Gambettę jako pretendenta de
mokratycznego w razie upadku Tbiersa, oświadcza 
Gambetta w liście, d. 2. bm. pisanym że istotnie 
potrzeba zrobić demokrację częścią władzy rządo
wej, ale odpycna on wyrażenie „pretendent demo
kracji", gdyż takowe przypomina pretendentów 
moturchicznych. W państwie demokratycznem mo
gą być i są tylko obywatele powoływani dc usług 
publicznych, ale nigdy pretendenci.

Do Indep. belge donoszą z Wersalu telegra
fem: Minister Pouyer-Quertier zamierza jechać do 
Berlina, aby z BismarKiem zawrzeć umowę o wy
konanie warunków co do wypłaty wynagrodzenia 
wuj«nnego.

Journal Officiel ogłasza sprawozdaniu mini
stra wojny, potwierizone przez Tbiersa, a zaleca
jące mianowanie jenerała Baraguay d Hiljierś pre
zesem, a jenerałów Charon, Tbiry ’ i Aurelles de

pach okolicznych i na Suadomiu dostać mężna, są 
jednak ludzi3 tak przywiązani do tradycji, że coś 
na jarmarku kupu ją , są inni tak dużo mający 
czasu do stracenia, że się nawet ua takie budy ga
pią, i są inni jeszcze, którzy korzystając z ruchu 
między nudami, odbywają cichaczem połów towa
rów, wystaw :onyoh na okaz i rewizja kieszeni 
przechodniów W tych dniach policja przyareszto- 
wała całą bandę takich przemysłowców, z pięcin, 
czy sześciu osób złożoną. Dla nich leż chyba po
trzebne są te jar narki, o których choćbym chciał 
najserdeczuiej nic więcej nie mani do powiedzenia. 
Przechodzę zatem gdzieindziej.

Istnieje tu na alicy Krupniczej statua, po
stawiona na pamiątkę c u d o w n e g o  ocalenia 
Krakowa od pożaru przed kilku laty, kiedy się 
ogień wszczął w młynach królewskich. Są tacy, 
co utrzymują, że w tem cudowuem ocaleniu wiele 
cudowności nie było, straż ogniowa bowiem nie
mało przyczyniła się do cuda, a bez niej kto wie, 
czyby był sam cud wystarczył. Jeżeli jednak co 
do właściwości tamtej statny może zachodzić nie
jaka wątpliwość, to teraz niewątpliwie należy się 
wznieść posąg św. Florjanowi, że ustrzegł Kraków 
od klęski. Odbyta w tych czasach rewizja sika
wek okazała, że mlastonie ma a n i  j e d n e j ,  któ- 
raby na coś służyć mogła, a przytem sikawki te, 
zamknięte b fły  tak dobrze w opuszczonym ko
ściółku św. Scholastyki, i tak pięknie poprzywa- 
lane najrozma tszemi gratami że aby je zobaczyć, 
musiano w br&kn klucza formalny szturm do 
drzwi przypuszczać, a następnie drogocenne zaby
tki starożytnego pompierstwa odkopywać z pod 
rozlicznych nowożytnego przemysłu naleciałości , 
juk Herkulanum i Pompeję. Że podczas tak wzo
rowego gospodarstwa władz miejskich nie wybuchł 
pożar w której z dzielnic posiadających domy 
k mtami kryte, i me zniszczył połowy grodu. Ko- 
mut t° przypisać, jeżeli nie cudownej opiece śir 

orjan: który patronatu, jaki ma miasto nasze 
powierzyło widocznie, nie uważa mit synekurę.

Ii>0i:z?e PrZ0konanie się o takim stanie rze- 
l m au6? ' 011 oburzeni,,|m przejęło Ridę miejską, 

ją być na przyszłość zaprowadzone pod tym

względem pewne reformy, na które z cierpliwością 
i zaufaniem oczekiwać będziemy, co nam jednak 
nie przeszkodzi modlić cię z podwójną żarliwością 
do świętego, któremu jodynie dzisiaj Kraków za
wdzięcza, że nie uległ losowi DobromPa

Być może, te do reform przyjdzie i  w tea
trze, z którym obecnie jest bardzo źle. Pan Ry- 
chter ma wystąpić wprawdzie aż dziesięć czy je
denaście razy i już dwa razy występował, fleprzy 
tej sposobności okazała się wielka luka w litera
turze dramatycznej powszechnej. Brak nam sztuk 
takich jak S.k ą p i e c Moljera, gdzie właściwie gra 
jeden tylko arfysta, inne zaś osoby są figurkami 
potrzebnemi ty k o  do uwydatnienia jego roli. Gdy
by takich dzieł było więcej, przedstawieni- wypa
dałyby świetnie, inaczej wyglądają, Boże się zmi
łuj. Czy dyrekcja obecnie myśli o pomnożemn 
Towarzystwa i zapełnieniu szczerb najwidoczniej
szych, trudno odgadnąć. Zdaje się, że i taki skład 
Towarzystwa, .akr jest, hrabia Skorupka uważa za 
zbyt liczny, gdyż świeże usunął pana Ładni wskie- 
g - ojca, wysłużonego aktora, i panią Borkowską w 
niektórych rolaoh powszechnie łubianą a zdolną i 
użyteczną artystkę. Wprawdzie na miejsce paui 
Borkowskiej zaangażowaną została pan) Dworzak, 
ale ostatnie przedstawienie D z i e s i ę c i n  c ó r  
dowiodło, że ten nowy nabytek me ze wszystkiem 
zdoła zastąpić stratę, jaką w pani Borkowskiej po
nieśliśmy.

Słychać, ze kr. Skorupka ma zamiar na całą 
zimę wyjechać do Włoch dla poratowania zdiowia, 
i że kierunek teatru obejmie par Stanisław Koź- 
miau, którego przekonań politycznych można nie 
podzielać, ale któremu prawdziwego znawstwa sce
ny i jej potrzeb nikt nie odmówi. Jeżeli do tego 
przyjdzie, to wam może weselsze wieści o teatrze 
Wrakąwsfeim pisać będę, a tymr.zaspm zakończam 
na dziś nr oją dziwnie jakoś nudną i cokolwiek o- 
późmoną kronikę Quandoque bonus dormilat Ho- 
merus , wybaczcie m i, żem pono poszedł w jego 
śladv.

Kraków 4 października 1871. Klos.

Paladine członkam i komisji ś le d cz e ;, przed która 
staw ić się m ają podpisani na k ap itu lac ji jenera
łowie.

Od dnia 1. października pobierane będą w 
Paryżu  nowe podatki od każdego b ilardu płacić 
s!e będzie 60 fr. rocznie. Od d. 15. października 
pODieranym będzie dodatek 10 pret do ceny jazdy 
na kolejach żelaznych i w wozach pocztowych.

S"1 wojenny w e rs a lk i  skazał dziennikarza 
M aroteau za podburzauie do wojny domowej i 
udział w zam ordow aniu arcybiskupa Darboy ua 
śmierć.

N a trzeciem  posiedzeniu ligi pokoju w Lau- 
zannie p. P au lina  M ink oświadcza, że je s t  socjali- 
s tką  i w mowie swej wynosi In te rn a tio n a le ; w 
nim  według n :ej je s t siła  przyszłości. N astępuie 
toczy się rzecz o indywidualizm ie, m utualizm ie, 
k lekiyw .zm ie, z koW  o kobietach, dalej idzie wy
stąpienie przeciw wolności, która według mówczy
ni je s t naaużyciem , gdy je s t udziałem  jednej ka
sty , bogatych, obywateli, tyranów . Słowa leciały 
gorące, pełne zapału . P . M ink żąda w końcu, aby 
się oświadczono na korzyść praw a stowarzyszenia 
i przeciw prześladowaniom  grożącym  In ternationa- 
lowi. Szm er zwiększa się z jeduej strony, z d ru 
giej grzm ią oklaski, gdyż na wzmiankę o kobie
tach, o egzekucjach dzieci, łzy sta ją  mówczyni w 
oczach.

P ani M ink staw iła  dwa w n iosk i: zapobieżenie 
obecnemu i przyszłem u prześladowaniu stow arzy
szeń i p ro testacja  przeciw mordom i zabójstwom, 
dokonanym przez W e^salczyków.

Na czw arlem  pos edzeniu lig i pekeju i wolno 
ści w dniu 28. września s ta ła  na porządku dzien
nym  kw estja polska i kw estja  wschodnia.

M iak złożyła następujące wnioski w b in rz e : 
K ongres pokoju i wolności uzna jąc : 1. Ze kw estja  
polska może być ty lko  rozstrzygniętą  przez wy
swobodzenie i wolną rederację w szystkich S łow ian; 
2. Ze kw estja w schodnia może być rozstrzygn iętą  
tylko w tak i sam  sposób. Uważa obio te kwestje 
za będące z sobą w związkn. Tw ierdząc następnie, 
że przyszłość polityczna Europy leży w w.elkich 
federacjach grupujących się swobodnie poza wszel- 
kiem parciem  rządow am : K ongres postanaw ia u- 
żyć wszelkich środków, jak iew i rozporządzać mo
ż e : 1. Aby wywołać w szechstronno ugrupow anie 
ludów słow iańsk ich , w celu utw orzenia wielkiej 
federacji s ło w iań sk ie j; 2, A by dopomódz całą 
swoją władzą rozm aitym  ludom  do wyswobodzeuia 
s i ę ; 2, W końcu aby silnie przeciw działać p rze
ciw dążnościom rządu moskiewskiego, k tóry  pod 
pozorem fałszywego panslan izm u , chce obłąkać i 
zabsorbować żywioł słow iański, aby z niego zrobić 
narzędzie despotyzm u i zgnębienis innych ludów. 
P. M ink dodaje, że należy wziąć za punk t wyj- 
ścis swobody w kom unie i o ap ie rt zarzut, jaki 
czynią Polakom  - że nie są dość postępowym i. 
(O klaski). P . M ilko? ski zabieia gios w im ieniu re 
publikanów polskich. U niew innia od  ziomków 
sw y ch , k tórzy b ra li udział w wypadkach pary 
skich. „R ząd 4. w rześnia odrzncil s łużbę n aszą , 
kom una zażądała jej ou nas i przyjęliśm y ją . P o 
lacy uspraw iedliw ili swem m ęstwem  i bezin tere
sownością zaufanie, jak ie lud  w nich położył." 
M ówca p ro testu je w końcu przeciw  germ anizacji 
lub  rusyfikacji Polski.

Jen era ł S tosch, dowódca wojsk niemieckich 
w Nancy, wydał w skutek  nowej umowy rozkaz 
zupełnego opuszczana departam entu  Oise.

F rankfurck ie konferencje w loką się powoli; od 
dziesięciu dni posiedzenia odbywają się codziennie. 
U trzym ują, że główno punkta, dotyczące handlu, 
ceł i uregulow ania granic , są już ostatecznie za
ła tw io n e; inne kw estje zostaną uporządkowane naj 
dalej do pierwszych dni listopada.

W B erlinie zapewniają z rozm aitych stron, żo 
cała niem iecka arm ia o trzym a n o r ą  broń. Igliców- 
ki przy najnowszych badaniach okazaiy się tak  
w adliw em i, iż koniecznie m usi być wprowadzony 
inny rodzaj karabinów ; najwięcej szan3 ma broń 
system u W erder*. Pieniądz^ na przeprowadzenie 
tej reform y wziętb będą z kontrybucji francuskiej. 
D la zapełnienia arsenałów  potrzeba będzie 2 m i
liony sztuk, każda wartości 15 talarów.

Zjazd protestautów  w D arm stadzi« uchw alił 
wniesione rezolucje przeciw dogm atowi nieom yl
ności i za zniesieniem przez rząd zakonu Jezuitów .

W ychodzący w Rzym ie dziennik Tempo d o 
nosi, że kardynał A ntonelli uw iadom ił kardynałów , 
rezydujących zagranicą, iż jeżeli przyszły wybór 
papieża nie będzie. m ógł odbyć się „praesente ca- 
davere“, to  w tak im  razie oonclaye odbędzie się 
po za granicam i W ioch. Inny okólnik tegoż k a r 
dynała, jak  donoszą do wiedeńskiej Pressy, naka
zuje w szystkim  relig ijnym  korporacjom rzym skim , 
aby silą opierały się władzom  m unicypalnym  i 
rządowym , w razie gdyby te  zam ierzały robić re 
wizję w klasztorach.

W skutek  tegoż m ag istra t rzym ski i rząd 
w łoski d la  uniknięcia sta rc ia  kazali w strzym ać 
wszelkie rew izje.

Tagblatt donosi, że p. Gzierow, członek m o
skiewskiego synodu w P etersburgu , z p 1 cenią 
swego rządu konferował z D óllingerem .

Były prefekt policji w Bukareszcie, Michale 
sko, bk&zany został n? sześć miesięcy aresztu  za 
udział w napadach na Niemców d. 22. m arca.

W  T u ic ji płace urzędników wyższych m ają 
być znizone do trzeciej części. Oszczędności ztąd 
w ynikłe m ają wynieść około 2 miliony fn t. sz t.

K R O N I K A .
W  l e a t r z c  p o l s k im  przedstawioną będzie dzi

siaj (6. bm.) po raz drugi 5 -aktowa tragedja Józefa 
Weilena p. t. „Drahomira". W  roli tytułowej wystąpi 
p. A. Rakiewiczowa z Warszawy.

W  k o ś c ie l e  c w a i ig ie l i e k im  we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę d. 8. bm. nabożeństwo i ka
zanie w języku polskim. Kazanie mieć będzie pastor 
Schneider.

K o in i f e t  T o w a r z y s t w a  O p ie k i  N a r o d o 
wej podaje do wiadomości, że JW . Kazimierz br. Ko
nopka złożył dla Towarzystwa na rece W. Micnała 
Dąbrowskiego kwotę 50 złr., zaś W. p. Wiadyslaw 
Dąbski z Wojnicza przesiał wprost Towarzystwu kwo

tę 10 złr., za co Wydział łaskawym dawcom naj
szczerszą wyraża podziękę. —  Prezes Towarzystwa:

Walerian PoaierjosKi.
Wypadki m iejscow e. Dnia 4. bm wieczo

rem wszczęła się między l&letnii& praktykantem han
dlowym Salomonem Ordner i jego siostrą starszą Tan- 
be sprzeczka w domu, wśród której brat pchnął ku
chennym nożem siostrę w bok i niebezpiecznie ją ska
leczył. Z polecenia lekarzy oddano Taube Ordner do 
szpitalu.

W nocy z 4. na 5 . b. m. dobyli się nieznajomi 
złodzieje do pomieszkania nauczyciela żydowskiego L ej- 
by Hiill w domn pod 1. 2G3/* na placn Krasowskim 
i zabrali z zamkniętego kufra uindę wysadzaną per- 
ła u i  i djamentami, 3 pary kolców, złotych pierścieni, 
puhar srebrny, kilka łyżek i widelców srebrnych. — 
Szkoda podana wynosi do 350 zł. Sprawców tej kra
dzieży udało się policji dopędzić w Kalikowie i przy- 
aresztować.

G m in a  Z f o tn ik i  w starostwie mieleckiem po
stanowiła założyć w Złotnikach szkołę trywialną.

W  M ajdanie S ien inw sk im  d. 1. bm. dzieci bawiąc 
się zapałkami podczas nieooecności rodziców, podpaliły 
stożek siana, a ztąd wszczęty pożar obrócił 6 gospodarzy 
w żebraków.

R udki d. 2. października. (Kor. Dz. Polak.) Dnia 26. 
września znaleziono w lesie Szołomienickim powiatu Ru- 
deńsklego ciało powieszonego człowieka. Z papierów znale
zionych przy samobójcy, dowiedziano się źe nazywał się 
Jabłoński, i pochodził z Krosna i przez lat kilkanaście 
służył w wojsku austrjackiein w stopniu wachmistrza żan
darmerii, - poczem był „wegmistrzem,“ źe utracił to posa
dę, skutkiem czego był ograniczony na pensję 24 centów 
dziennie, którą to pensję później podwyższono na 27 cent., 
z szczupłej tej placy miał on ntrzymać rodzinę składa
jącą się z żony i 6 dzieci. — Zdaje się że rozpacz była 
powodem samobójstwa.

Brzesko, 3. października. Rada powiatowa w 
j Brzesku na posiedzeniu d. 3. bm przeznaczyła jedno- 
! głośną uchwalą, na wniosek p. Józefa Żywickiego 100 

zł. z funduszów powiatowych na rzecz Akademii nauk 
umiejętności w Krakowie, i nadto na wniosek hr. 

W ita Żeleńskiego postanowiła npraszać p. Władysława 
Dąmbskiego, jako marszałka powiatowego, aby w po
wiecie brzeskim składkę celbm powiększenia tej kwoty 
zarządził.

Druga uchwala wielkiej doniosłości zapadła także 
jednogłośnie na wmusek p. Konstantego Ramulta, no- 
tarjuszi i zastępcy prezesa rady powiatowej, w osno
wie następującej: Celem utworzenia stypeudjów na 
oieżący rok szkolny dla synów włościańskimi i mie
szczańskimi, do szkól już uczęszczających, przeznaczyła 
rada powiatowa i  fnndnszów powiatowych 100 zł. i 
zarządza dobrowolną składkę. Członkowie rady złożyli 
natychmiast 200 z ł . ; fundusz zatem stypendyjny wy
nosi już w pierwszej chwili 300  zl. Wnioskodawca 
jędrne przytoczył m otywa: Lud nasz tylko pizez o-
światę nabyć może poczucia godności osoDistej i po- 
ezucia narodowego i wtenczas dopiero będziemy naro
dem simym, gdy lud nasz, podniesiony ośw iatą, po
czuje się tego narodu częścią i poimie obowiązki dla 
K raju  i ojczyzny. Następnie przytoczył Lajm j ludowi 
naszemu namacalny dowód, że dobra jego pragniemy. 
Dziecko niedowierzającego nam dziś jeszcze chłopa 
weźmy za rękę, zaprowadźmy je do szkoły, podajmy 
mu kawałek chleba czyli zjednajmy utrzymanie, a ta k  
wziąwszy dziecko za rękę , uchwycimy z pewLoScią za 
serce niedowierzającego nam ojca.

Włościanie słuchali z wielkiem zajęciem i Zado
woleniem także i uzasadnień wnioskn p. Józnfa Zy- 
Wickiego, które dały piękny obra» gorących dla dobra 
krajn uczuć.

Siiiatyii dnia 5. października. (Kor. Dz. Fols.)
N aniidzielę dnia 8. bm. zapowiedziano w mieście tu- 
tejazem na dochód Towarzystwa Opioki narodowej 
trzeci i pożegnalny występ p. Aleksandra Chodeckiego 
z współudziałem amalorki-spie? aczki, panny Marceli 
P... Prugram : I. 1) Fantazja z narodowych tematów 
A. Chodeckiego, odegra na fortepianie autor. 2) r Oda 
do młodości" (odczyt) A. Mickiewicza. 3) „Skarga 
dziewicy" (śpiew) F. Schuberta. 4) a. „Bal" wiersz 
E. Wasilewskiego, b) „Kołysanka" K. Ujejskiego de
klamacja z muzyką. I I  5) a) Walec (E ’mol) dzieło 
pośmiertne Chopina, b) Dwie pieśni Chopina: „Pier
ścień* i „Hulanka" Liszta. 6) . Wachmistrz Dorosz" 
(gawęda) W. Pola. 7) „Kwiatki nasze" (śpiew) Mo
dzelewskiego. 8) „Taniec Sylfów" A. Chodeckiego, ode
gra na fortepiauia autor. 9) a) Trzy fragmenty z epo
pei „W ojna": 1. Loterja chwały, 2. Zwycięstwo, 3.
Pokój, Miroua b) „Caca! caca!" wiersz do złotej 
młodzieży, A. E. Odyńca. Zakończy ua ogólne żądanie 
Mazur Chopina z słowami K. Ujejskiego. Cel tego 
wieczorku muzykaloo-Jeklamacyjnego powinien zachę
cić mieszkańców naszego grodu do wzięcia jak najlicz
niejszego udziałn.

Z  W a r s z a w y  donoszą, że w tych dniach na
stąpiła decyzja rząau w przedm.ocie nowogo mostu na 
Wiśle pod Warszawą, na budowę którego wyznaczono 
980.000 rubli. Ma on służyć do połączenia drogą 
szynową dworców kolei żelaznej warszawsko-wieden- 
skiej z dworcami, polożonoun ją  Pradze.

..„ a  u rzędow ego  Gazety Lwoio- 
ekitj z duia 5. października. E d y k t  a:  Sąd obwodowy w 
Samuorze otworzył konkurs na cały ruchomy i nieruchomy 
majątek Pawia i Magdaleny Juśków, właścicieli realności w 
Samborze. Sąd krajowy we Lwo« e zawiadamia Mieczysła
wa Jurjewicz„, że na żądanie Wiktorji Bołobońskiei dlr 
części dóbr Biała „Mandatarja' zwanej, utworzono oddziel
ni ciało tabularne. Tenże sam sąd us auowił dla Ignaceo-o 
Morawskiego kuratorem dr. W olskiego z eubstyti |ą dra 
Semilskiego. Jąd powiatowy w i\rakowie zawiadamia Ma- 
ksymiijana Oelsnera o pozwie M jżesza Sperlinga pto 1V0 
złr L i c y t a c j e :  U notariusza p. Muczkowskiego w 
Krakowie suma 3000 zlpol. zaintabulowana na realności 1. 
14 w Krzeszowicach. W sądzie krajowym wu Lwowie d. 
17. listopada luina 6774 zh . zaiu..,oulowana na dobrach 
Ttadruż. Smoliu i Koloni Shaolui. W sądzie powiatowym w 
Dąbrowie d. 16. październiŁd, lf>. listopada i 18. grudnia 
realność 1. 60 w Hube"'cach. W dyreacji szpitalu powsze
chnego we Lvowie d. 1. listopada celejn dostawy dia te
goż szpitalu różnych przedmiotów K o n k u r s :  Pozady



naucijcieli matematyki i fizyki przy gimnazjom w Czer- 
mowcaeh. O b w i e i z c z e m e :  Z dniem 10. b. m. zapro
wadzoną zoitanie pomiędzy Muszyną i Krynicą codzienna 
jazda posłańcza.

G ospodarstwo przem ysł i handel.
K o le j  N a d d n i e s t r z a ń s k a .  Obliczono, że gdy

by kolej Naddniestrzańska po wybudowaniu i wprowa
dzeniu jej w ruch, przynosiła tyle c z y s t e g o  do
chodu od mili, co najintratniejsza inna kolej w Austrji, 
to jeszcze zysk ten rozdzielony w formie odsetków 
uiędzy właścicieli obligacyj i akcyj , reprezentujących 
kapitał zakładowy, wynooilby tylko 2 1'. od sta — a 
ti z powodu, ie  nominalna cyfra tego kapitału jest 
z ly t wielką w stosunku do długości kolei N ajfatal
niejsze ztąd będą skutki dla właścicieli akcyj, albo
wiem obligacje pierwszeństwa, których jest więcej niż 
®kcyj, nietylko pochłoną cały dochód, ale nawet ten 
osUtui ni# wystarczy na zapłacenie 5°/0 w s r e b r z e  
od vDligacyj pierwszeństwa. Kto dał 10U0 zł. za akcje 
kolei Naddniestrzańokiej, zrobił taki interes, jak gdy
ba zapłacił 1000  zl. gotówką zadom, wartujący wpra
wdzie 1000 zł., ale obciąłony w tabuli długiem, wy
noszącym 1200 zl.

S tan  w k ładek  k asy  o szczędnośc i w  BtanU ln- 
W&wie wynosił z dniem 31. sierpn. 1671 : 303.119 złr. 27 
ct. z miesiącu wrześn. 1371 włożyło 99 itrón 18.57*3 ił.  
32 ct. zaś wyjęło 77 itrón 20.986 zh. 21 ct.; przybyło se
tem wkładek 2.410 złr. 89 ct. Stan zaś wkładek s dniem 
30. w/słonia .871 wynosi 306.708 zł. 38 cnt.

L ip n ik  d. 4 . października. (Kor. Dz. Pots/r.) 
(Gd ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i przemy
t u  w Oświęcimie.) Poniedziałkowy targ  wiedeński za
bił handel wolowy tej jesieni —  nieprzewidziany spęd 
wołów 5207 sztuk zrobił, ie  ceny tak nagle spadły, 
bc do 26 złr. za cetnar martwy loco Wiedeń. W Li- 
pniku na 1700 wołów zostaje niesprzedanyoh połowa; 
płacono najwyżej 32 zlr.- za cetnar loco Wiedeń wo
łów wyborowych, kupując tylko na konieczną potrzebę 
do Czech i Morawy. Jest teraz czas, ażeby ziemianie 
uusi zaczynali zro lna kupować woły na stajnie, bo 
w uy koniecznie u granic spaść muszą. Z Besarabii nie 
®a wołów spodziewanych. Przyszły targ odbędzie się 
zapewnie ju i w Oświęcimie, gdzie dla interesu woło
wego Galicji ze wszech miar miejsce jest dogoduiej- 
■zem, jak Lipnik lub którykolwiek punkt

Rada m iasta Lw ow a.
Posiedzenie d. 5. bin. otworzył o godz. 7. wie

czorem dr. Ziemiałkowski. Podczas odczytywania przez 
sekretarza protokółu z ostatniego podsiedz„nia Bady, 
tudzież z posiedzeń wydziału, schodzili się pp. radui 
- gwar i szelest uczynili, że sprawozdawcy dziennikar
scy a zapewne i większa część już obecnych pp. ra 
dnych nie słyszeli, co czytał sekretarz.

Ze spraw postawionych na poiząlku dziennym
załatwiono:

I. Do komisji budżetowej wybrano oprócz już po
przednio wyDranych pp. Jasińskiego, Szemelowsciego, 
IV ld a , Zaaka, Semilskiego, Kohna i Hoffmanna Mau- 
rycegu —  pp. Szumana Jana i Błotnickiego.

II. Ponieważ w chw ili, gdy spraw: „sprzedaży 
części ogrodu pojdzuickiego* miała przyjść pod obra- 
<łę —  było w sali obecnych tylko 56 pp. radnych, a 
sprawa podobna wymaga obecności przynajmniej 75 
radnych, przeto usunięto tę sprawę z porządku dzien
nego.

H I. a) Natomiast referował p. Jasiński w spra
wie wydzierżawienia Wulki-Kapitańskiej. Dzierżawca, 
p. Dlugoborski, stał się kontraktołomnym. Na koszt 
i stratę p. Długoborskiego rozpisano relicytację Wulki 
Kapitańskiej. Zgłosili się pomiędzy innymi pp. Leśnie- 
wicz Ignacy, ofiarując czynszu rocznego 800 zł., i Ste
fan Bogdanowicz, ofiarując 680 zł. Przed ukończeniem 
terminu relicytacji, zrzekł się p. Leśuiewicz, jako naj
więcej ofiarujący, praw swych co do wydzierżawienia 
toj posesji na rzecz p. Bogdanowicza, ten ostatni zaś 
przystał na wysokość czynszu rocznego, podanego przez 
p. Leśniewicza. Postawidno więc wniosek : a) Przyjąć 
ofertę p. Bogdanowicza (800 zł.) i wydzierżawić mu 
Wulkę-Kapitaiiską na lat 12. |3) Kaucję p. Długobor- 
»Łego (280 zł.) uznać za pr epadlą i odstąpić ud 
Wszelkich dalszych pretonsyj. Wnioski ad a j  et fi) 
Przyjęła Bada.

H I. b) Prawo propinacji za rogatką Janowską wy
dzierżawiono dotychczasowemu dzierżawcy, p. Abraha
mowi Mans, za 1,050 zl. rocznie, na 3 lata.

IV i V. 1) Wniosek wydziału zaprowadzenia na rzecz 
gminy opłat za niektóre czynności urzędów miejskich, 
sprawozdawca p. Hoffmann Maurycy; nranuwicie wnie
sienie petycji do Sejmu o uchwalenie odpowiedniej n- 
stawy, p rijję tu  bez dyskusji; natomiast. 2) wywiązała 
się żwawa dyskusja nad wnioskiem wydziału, oddania 
W przedsiębiorstwo z ramienia gminy czyszczenia ka- 
ńałów prywatnych. Co do spraw, ad 2) wnosi wydział: 
a) gmina wypuszcza w dzierżawę czyszczenie kanałów 
»prywatnych“ przedsiębiorcy prywatnemu; b) od właści
cieli domów wpływa do kasy „rządowej" w formie 
dodatku do podatku domowo-czynszowego, „licząc od 
ilości czynszownikOw", nowy podatek za to czyszcze- 
?le>. a j»wa rządowa oddaje uzyskaną na ten cel kwotę 
kasie m iejskiej; c) Sejm krajowy ma wydać w tym 
względzie odpowiednią ustawę. Ustęp ad a) przyjęła 
Baaa jednogłośno; do ustępu ad b) postawił poprawkę 
p. Do rzańsk J an, miauowicie, że wymiar tego doda
tku do podatkn domowo-czynszowego powinien nastąpić 
podług wysokości podatków opłacanych przez każdego 
Właściciela domu, a nie p0(jiUg ilości czynszownikó*, 
gdyż przez to zostałaby pokrzywdzoną klasa niezamo
żna. P opraw y p. Dobrzańskiego przyjęła Bada, przez 
co upadł ustęp wniosku ad c).

VI Podwyżs: ono ryczałtowe na ebuwie dla straży 
miejskiej na 15 zł. rocznie.

VII. Odrzucono rekurs p. Szymona Tremskiego 
przeciw rozporządzeniu magistratu w sprawie budo- 
wniczej.

VHI. P. Jłudolfowi Mannowi (rękawicznikowi) na
dano prawo obywatelstwa miasta Lwowa.

IX. Obrady nad „instrukcją dla komisji realności 
miejtKicn- nie przyszły do skutku, ponieważ radny p. 
Starkel otrzymał drukowany projekt tej instrukcji do
piero na kilka dni przed wczorajszem pojedzeniem 
rady miejskiej, i nie miał czasu rozpatrzyć cię w „pa- 
ralaksie” tej instrukcji.

X. Bada przyjęła du wiadomości sprawozdanie z 
czynności komisji wybranej dla spadku po śp. Kuhnlu 
i uchwaliła na wnicaki wydziału: a) Przedmioty, które 
mają wartość artystyczną, archeologiczną, w ogóle 
wartość muzealną, przechować; b) upoważnić*komisję

do wysortowania z spadku tych pizedmiotów, które 
nie posiadają warunków ad a) przytoczonych, a które 
następnie —  jeżeli zapadnie uchwała rady miejskiej, 
w której zasiadać będzie najmniej 75 członków —  na 
sprzedaż tych przedmiotów —  w drodze licytacji pu
blicznej będą sprzedane.

XI. Najważniejszym przedmiotem obrad wczoraj
szego posiedzenia było sprawozdanie o wniosku paua 
Wilda względem pomnożenia tutejszych szkół srednicL; 
sprawozd. dr. Czerkawski. Na powyższy wniosek pana 
Wilda przedłożył wydział Bady miejskiej następujące 
wnioski: A.) 1) Podać petycję do rządu o utworzenie 
r «  Lwowie czwartego gimnazjum wyższego dla chłop
ców ; zaś 2) sprawę co do zaprowadzenia we Lwowie 
drugiej wyższej szkoły reainej, tudzież 3) sprawę co 
do zaprowadzenia wyższej szkoły żeńskiej — odroczyć 
aż do czasu, w którym spór toczący się pomiędzy mi
nisterstwem , Bada szkolną i Sejmem co do utrzyma
nia tych szkól średnich, zostanie rozstrzygnięty. B ) 
Zawiadomić o tej uchwale Radę szkoiną i Wydział k ra 
jowy. C.) Prosić posłów m. Lwowa, ażeby sprawę ad 
A. 1. poparli w Sejmie, ewentualnie w Radzie pańotwa. 
Po bardzo długich debatach uchwaliła RE_da miejska: 
A) Podać petycję do rządu o utworzenie we Lwow.e 
czwartego gimnazjum dla chłopców, tudzież drugiej 
wyższej szkoły realnej, B) Co do wjżdzej szkoły żeń
skiej odroczyć tę sprawę aż do załagouzenia sporu po
między powyżej wymienionemi władzami.

XH. Na budowę teatru w Poznaniu przeznaczyła 
Buda miejska 1000 zł. Przy tej sposobności „ucięli* 
sobie rad n i, mający pretensję do krasumowstwa, dłu
gie „mówki", 9 raczej Kazania na temat patryotyczny, 
których to „mówek" sens moralny streszcza się w 
przysłowiu laskiem : „Nema ponad menc i ta .“

K ra k ó w , 4. października. Czytamy w uzasie: 
Jeszcze w lutym r. b. komisja złożona z posłów 
Stanisława Staro wiejskiego, prof. Dunajewskiego i 
Franciszka Paszkowskiego oraz p. Skarżyńskiego , 
ułożyła projekt do zmiany ustawy drogowej, i ta
kowy został przyjętym aa ogólnem zgromadzeniu 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Sądzimy, że ogłoszenie tego projektu podczas 
obrad sejmowych, jest na czasie. Projokt ten na 
stępującej jest osnowy :

A rt. 1. DiOgl  w §. 4. Ustawy drogowej z d. 
18. sierpnia 1866 r. jako gminne oznaczone dzielą 
się na dwie kategorje: drogi gminne ważniejsze 
służące do szerszej komunikacji i drogi gminne 
właśeiwe-

Art. II. Co ao dróg gminnych właściwych pozo - 
stają w swojej mocy postanowienia nstawy dro
gowej z dnia 18. sierpnia 1866 r. o drogach gmin
nych.

Art. III. Co do dróg gminnych uznanych za 
waźuiejsze stanowi s ię :

§. 1. Rada powiatowa oznacza na wniosek
swego W ydziałn, któia droga gminna w dotyczą
cym powiecie ma przejść do kategoryj dróg gmin
nych ważniejszych.

§. 2. Droga gum na tej kategorji zostaja pod 
zarządem Wydziału Rady powiatowej, uważa się 
ją pod względem administracyjnym jako jedne ca
łość, a koszta jej budowy i utrzymania ponoszą 
nietylko te gminy i dwory, w których obręLio 
droga się znajduje, lecz w stosunKu do korzyści 
i te okoliczne gminy i dwory, które interes w jej 
istnieniu mają.

§. 3. Rada powiatowa oznacza na wniosek
swego Wydziału, które gminy i dwory, jekotez 
stopień udziałn, w jakim do budowy i utrzymania 
tej kategorji dróg przyczyniać się powinuy.

§. 4 Na pokrycie kosztów budowy i utrzy
mania tej kategorji dróg ustanawiają się prestacje 
w iobociźaio i dodatki do podatków stałych.

§. 5. Każdy mieszkaniec płci ftięzjuej w gmi
nie albo na obszarze dworskim stale zamieszkały 
będący w pein6m uż.ywaniu sił swo.ch od ukoń
czonego 20gc do nkończonego 60go roku życia obo
wiązany jest do roboeizuy pieszej

Do robocizny ciągłej obowiązany jest każdy 
właściciel pociągowego bydła bez różnicy płci i 
wieku posiadający więcej jak jadnę sztukę tego ro
dzaju bydła.

§. 6. T en , który odbywa roboeiznę ciągła do 
pieszej pociągniętym być nie może.

§ 7. Jako najwyższa cytra robocizny, któroj 
w roku żądać można, jest co do robocizny ciągłej 
jeden dzień parobydlaDy od każdej sztuki pociągo- 
i ego bydła, a eo do robocizny pieszej dwa dni 
rocznie od osoby obowiązanej do tej piestacji sto
sownie do powyższych postanowień (§. 5.)

§, 8. 1’restacja w robociznie uiszcza się zwy
kle na wymiar.

§ 9. S łużboaaw ey odpowiadają za swoich 
czeladników i służących.

§. 10. Oprócz powyższych prestacyj w robo- 
ciźnie mogą być także nakładane corocznie na 
strony zobowiązane do ułziału dodatki do poda
tków stałych do wysokości 3ch cnt. od Igo złr.

§. 11. Każdy zobowiązany do robocizny tak 
pieszej jakotoż ciągłej od prestacji takowej za zło
żeniem ustanowionej ceny uwolnić się może, wi
nien jednak w oznaczonym z góry terminie oświad
czyć, czyli zechce prestacj'e uiścić w naturze lub 
też złożyć zapłatę w pieniądzach.

Jeżeliby się w terminie nie oświadczył, obo
wiązany jest do zapłaty w p.eniądzacla..

§ 12. Rada powiatowa uchwala każdego roku 
na wniosek swego Wydziałn budżet dochodów i 
wydatków na budowę i utrzymanie tej aategnrji 
dróg, ustanawia etat służby, stanowi w granicach 
mniejszej ustawy o wysokości prestacji i dodatków 
do podatków, oznacza na każdy rok wysokość ce
ny robocizny tak ciągłej jakoteż pieszej, za którą 
zobowiązani od prestacji w naturze wyknpić się 
mogą, i stanowi o wymiarze roboty tak ciągłej 
jakoteż pieszej, jaka ma być wykonaną, aby była 
za dzień robocizny policzoną.

§ 13. Wszystkie zoDowiązaai? do dróg tak 
prestacjB w naturze, jakoteż dodatki do podarków 
mają być ściągane w drodze politycznej egzekucji.

Sejm galicyjski.
„ P o s i e d z e n i e  X.V. d. 5. października.(Do

kończenie^ Spis petycj j obejmuje następujące:
1) Wydział powiatowy w Żywcu względem 

zarządu gmin funduszami ubogich. 2) Właściciele

pzawa propinacji z okolicy Leska przeciw wnio
skowi Wydziału krajowego w sprawie wykupna 
propinacyjnego. 3) Rada gminy miasta Wadowic 
popie.a petycję miasta Lwowa w sprawie rodaków 
do kraju przybywających. 4) Towarzystwo przy
jaciół sceny narodowej we Lwowie o subwencję 
dla szkoły dramatycznej z funduszu krajowego 
5) Gminy. Wielkie Poręby, Niedźwiedzia, Mszana, 
Kościska, liaby, Olszówka, obszary dworskie i ple
banie o drogę z Mszany dolnej do Lubienia, lub 
zapomogę lO.OOu złr. na mosty, lub nznania tej 
drogi za drogę krajową. 6) Wydział powiatowy 
brzeżański względem budowy drogi z Brzeżan nr. 
Ronałyn do Ohodoiwa, 1) Wydział powiatowy w 
Kamionce popiera petycję Towarzystwa pedagogi
cznego w sprawie szkół luaowych i nauczycieli. 
8) Dr. Nowicki Maks., prof. zoologii w un.wersy- 
tecie Jagiellońskim o pożyczkę na wydawnictwo 
książek szkolnych zoologicznych. 9) Zarząd głó
wny To w. pedagogicznego przedkłada memorjał 
w sprawie szkół luaowych. 10) Wydział pow. w 
Pilznie w sprawie funduszów na budowle wodne i 
drogowe dla Galicji ze skarbu państwa przezna
czonych. 11) Ksiądz Sawicki Wincenty, pleban 
rz. kt. w Rożniatowie yr spranie dotacji organisty. 
12) Wydział pow w Tarnobrzegu względem zało
żenia szkoły normalnej w Tarnobrzegu. 1 3 'Gmi
na Zabłotow o konsent do pobierania przewozowe
go przez rzekę Prnt na drodze z Tłumacza do 
Kut, Rossowa i Wiżnicy.

Wczorajsze doniesienie o odrzuceniu projektu 
Wydziałowego, który pod formą pokrycia nowym 
dachom gmachu Pijarów zamierz?! na wielką nka- 
lę czynić permutacje majątkowe tegoż szpitalu, u- 
zupeiniamy tern, że poseł lwowski, Smolka, głoso
wał za projektem wydziałowym przeciwko dr. Zie
mi ałkowskiemu; dr. Frankla zaś nie było dla te
go, ponbweż jest chory i bawi za granicą. Nie 
odrzucono całego projektu, ale tylko pierwszy pa
ragraf najważniejszy, tak że referent S k w a r -  
c z y ń s k i zdumiony tym rezultatem oniemiał, a 
dr. Zyblikiewicz zawołał nań .- Mówże przecież co?

W ssutek tego odrzucenia pierwszego paragra
fu, komisja szpitalna w poreznmieniu z Wydzia
łem namyślua s.ę i cofnęła cały projekt, ku wiel
kiej satysfakcji dr. Ziemiałtowskiego i miasta 
Lwowa.

Po uchwale wniosku komisji administracyjnej 
o podatku pośmiertnym — członek wydziału G r o s s  
przedstawił projekt do ustawy, nadającej miasta 
Kołomyi prawo poboru kopytkowego.

Ustawę dotyczącą przyjęto z mammi popra
wkami, dyktowauymi przez Fecaka i Iwaniszcwa.

Oprócz tego uchwalono szereg ustaw, npowa- 
żniającycb do poborn myta, a tr.anoY.icie: mosto- 
wsgc dla miasta Kańczugi, przewozowego na Dnie
strze dla obszaru dworskiego w Medenicach, tu- 
dzież dla obszarów dworskich w Kopaczyńcacb, 
Knśćielnikach, Czornelicy. Kcśmierzynie, Siekierzyń- 
cach i Snowidówce; mostowego na rzece Wiszni 
dla obczaru dworskiego w Małnowie. Nakuniec u- 
poważniono Radę powiatową krakowską do usta
wienia na drodze krakowsko-wrocławskiej oprócz 
rogatki w Bionowicach wielkich, także drugiej w 
Niegoszewicacn, rczazielając po połowie nfleżytość 
mytową, dziś w Bronowicach pobieraną. Zmiata 
ta  spowodowaną została tern, „e rogatkę w Bro
nowicacb można było objeżdżać bez opłaty.

Po załatwieniu tych ustaw, Z y b l i k i e w i c z  
imieniem komisji budżetowej przedstawił wniosek
0 zapomogę dla Dobioiaiia. Komisja trzymała się 
tej zasady, że fundusz krajowy nie może się przy
czyniać do odbudowania pogorzałych realności, lecz 
co nrjwięcej może tylko chwiiow ó przyjść w pomoc 
dia odwrócenia nędzy. Zważywszy, że wydział już 
dał Dobromilowi 2000 gnid. w pierwszej chwili, 
komisja nie zgodziła się z wnioskiem Tyszkowskie- 
go, żą&ającym25 000 guld. lecz zaproponowała ty l
ko 6000, i to z zastrzeżeniem, że kwota ta ma być 
rozdzielaną przez delegata Wydziałn kraj. tylko o 
ile potrzcba.

T y s z k o w s k i  obstawał przy pierwotnym 
wniosku, ale zgodził się następnie na wniosek Ru
mińskiego i Ziemiałkowskiego, aby wyasygnować
10,000 guld. z dodatkiem, aby z tej kwoty 2000 
użyto na rzecz konkurencji dobromilskiej dla wy- 
restaurowania kościoła i cerkwi spalonej. Gross i 
Krzecznnowicz byli przeciwni wszelkiej zapomodze, 
bo tym sposobem przyzwyczaja się ludzi do nie- 
asekurowania swej własności. S k r z y ń s k i  odpo
wiedział im bardzo dosadnie, że nawet przyzwoli
wszy 25,000, pieniędzmi temi nie odbuduje się Do- 
bromila, bo z wyjątkiem kilkn domów, całe mia
sto zgorzało, ale celem zapomogi nie powinno być 
żywienie nędzy, lecz dopomożenie rękodzielnikom
1 robotnikom do nabycia odzieży, narzędzi, warsta- 
tów spalonych. Zarzut, dla czegc nie asekurowali, 
odpada tedy. bo tylko domy się asekuruje, a tam 
mnóstwo ludzi nieposiadającycb domów zbiedniało 
w skutek 3traty rucbomośoi swoich, pieniędzy itp. 
Na wstręt od asekuracji niewczas narzekać, skoro 
nie zaprowadzamy przymusowej asekuraeji, jak to 
jest w Królestwie Polskiem

Referent Zyblikiewicz powoływał się, że Sta
nisławowowi dano tylko 12 tysięcy. Golejewski 
zrobił na to uw agę, że Stanisławowa 3paliła się 
V* część a Dobromil cały.

Przy głosowaniu nad wnioskiem Kamińskiego 
dla wątpliwej pro i conti a liczby posłów Skrzyń
ski i Tyszkov,cki domagali się imiennego głoso
wania, dodając „żebyśmy znowu nie musieli czy
tać coś podobnego jak dzisiaj". Ale Krzeczuno- 
wicz nabrał okrutnegó wstrętu od głosowaniu 
imiennego. Wniosek KamJńskiego upadł; przyję
to komisyjny.

T o r o s i e w i c z Fi. i hi. Ł o ś  Włodz. re
ferowali w końcu o kilku petycjach. Ciekawą pe
tycję z projektem osiedlenia cyganów odesłano do 
namiestnictwa, aby w drodze rdministracyjnej za
jęło się tą  sprawą. Petent projektuje ta k : Dać cy
ganom po kawałku ziemi i kolonizować ich tak 
„jak Niemców", i uczyć gospodarstwa przez jakie 
goś ekonoma. Jeżeli zaś ziemi nie ma, to przynaj
mniej młodzież cygańską oddawać do zakładów rę
kodzielniczych kosztem kraju. P. Torosiewicz ma 
szczęście do tego rodzaju petycyj. Przed dwoma 
laty miał z żydami do czynienia Wielką dyskusję 
wznieciła petycja Michała Rudnickiego z Krakowa, 
który wysłużywszy W wojsku polskiem za Kon
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stantego, odbywszy kampanię w r. 1S31 za po
wrotem z Wiatki był przj milicji Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, a następnie został naddrogowym tam
że, i przetrwał na tej posadzie stałej 27 lat przy 
drogach krajowych, aż go Wydział krajowy przy 
objęciu tych dróg pod swój zarząd, odpraw u  bez 
żadnego zaopatrzenia dla togo — jak pun referent 
iróg mówi — że orał już 75 lat, a ustanowa 
Wydziałowa przyznaje wiek najwięcej 40 lat. Eme
rytury zaś nie można mu było dać, bo hondukto- 
rowie podłng ustawy krajowej nie mają emerymry 
pobierać. To pp Skarżyńskiego , Tarczyńskiego , 
Madejskiego, woźuego Prokopowicza można było 
przejąć na fundusz krajowy od dawnego wy
działu stanowego mimo przekroczonego wieku; 
można było ca fundusz krajowy przyiirowac ró
żnych oficjalistów sapieżyńskich, i robić icb u- 
rzędnikami przy Wydziale kr. mimo przekroczonego 
wieku, a starca 75-letniego po 51 latach najpocz
ciwszej służby krajowej, odprawiać z dwojgiem 
dziećmi na nędzę — to sumienie ? P. Weigel i 
SpiawińsKi mocno zestrofowali tanie postępowanie. 
Sejm uchwalił 150 złr. rocznie jako doaatkn do 
płacy emerytalnej , którą cesarz wyznaczył Rudni
ckiemu w kwocie 200 guld. Krzeczunowicz był 
przeciwny i mocno się gorszył.

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien
nym wybory do Rady pańsiwa.

Z W  i e d n 1 a.
Urzędowe Wiener Abendpott zbija niedorze

czne wycieczki Neue freie Presse, k tó ra  dom aga się, 
żeby rząd w ordynacji wyborczej gsl.cy jsk iej u- 
w zględnił pokrzywdzoną (sic) ludność w iejską, 
daje odprawę, k tó rą  tu  z przyjem nością zapisuje
m y :  „W tych  .se jm acu , w których  rząd wniósł 
wzmocnienie o Kilka głosów żywiołu w łościańskie
go, liczbn tych  posłów m a się do całości , 'ak  1 
do 3... przeciwnie w G alicji żywioł w łościański w 
sejmie m a już obecnie więcej jak  połowę głosów : 
ne 150 posłów je s t 75 z g rupy  w łościańskiej, 
m iasta zaś i więKsza własność m ają zaledwo ra
zem 67."

Sprawozdawcą czeskiej kom isji trzydz ies ta  
w sprawm  adresowej wyorano Siege^a. N a ponie- 
działkow em  posiedzeniu sejmu sprawozdawcy pod
kom itetu  m ają wnieść uiozone pro jek ty .

W  Czermowcach d. 4 . bm . przy  obradach nad 
zm ianą ordynacji wyborczej, poseł K ochanow ski i 
6 innych ze stronnictw a litera lnego  opuścili salę 
i udarem nili rozpraw ę.

Morgenpost donos., ze m inisterstw o wyaało 
rozkazy porozw iązyw aaia wczyotkicb politycznych 
stow arzyszeń w W iedniu i w G ra c u , jeżeli ty lko  
będą występować opozycyjnie.

Nową Pressę skonfiskowano onegdaj dwa razy.
T elegram ów  nic otrzym aliśm y  

na czas.
W iedeń d. 5. pcźazier. goac. 10. m. 35 rato. Afccj# 

kredytowe 288.80, Auglo-aułtr. 252.50; Koiei Karola Ludwika 
259.—; kolei połuan. 197.9C franco-aułtr. 118 90 'Tramwaj 
216.50. Banau Union 252.40. Loty i  r. 1860 97.80 Napoi.. 
9.42*/i; Odpoaob. —.

Telegrafow ane Larsa wledeńnkle.
W iedeń, <L 5. pazdzier., 2. godz. — n.in 

Jednolity diug państwa w banknotach 57 iłr . 90 ct., 
w srebrze 68.25 Losy poiyozki z 1860 r. 97.75; Akcje ban- 
kr wiedeńskiego 703 00; Akoje Danku krud. 288 20; Londyn 
117.70; Srebro 117.35; NapoL 9.42, Dukat 5.67;

akcje banku frauko-uustr. 118.30 węgiersaie akcje kia- 
d y t 109.—-, Akcje banka ang- aostr. 251 —; Banka Zwiąik. 
25'7,50; koBi Karola-Lndwika 258 50 kolei siedmiogrodz. 
173.00; kolei połudn. 194 30; kolei alioldzkiej 179.50; kolei 
państwowej — —; kolei lwonsko-czemiuw. 169.50; kolei 
w<tg. półD. 109.50; tole; póru 209 50- kolei Rudolfa 108.75; 
kolei węg. wsohodniej 113.50, Kolei Elżbiety 233 —; galicyj
skie oblig. indąmnizacyjue 73.25; losy z roku 1864 136.—; 
Usposob. mdła.

VI tedeń dnia 5. piżdziei. 6. gid_ 06min.
Akcje kolei koszyoko-oderb. 183. -  kredytowe 288.70 

banku ang. anstr. 25150; banki obrosowego 179 —; kolei 
Karola-Luuwika 258.75; kolr' poi, d. 197.50; banku franko- 
austrjackiego 118.30; losy poż. tureckiej 67.—; banku bn- 
down. 80.80; Losy węg. poż. 97 25; kolei państw. 381.—; 
wied. Związku baa. 216.00; Napol&ondoi 9.43; Wiedeńska 
Tramway — ; Losy zr. 1860 — ; Łupkowsia 158 50,- 
Usposobienie: —.

Paryż Renta — .— ; Lombardy; U»p. —
Berlfii Moik. noty bank. 81.'/,; iust. akcje kredyt. 

162 —; lombard} 1 0 5 . akcje galicyjskie 109 ■/,; kolei paf- 
stwuwej 213.7,; kolei riunoństicj 39.— auitr. noty tan 
kowe 85.*/,, Usposobienie przy końcu słab i.je

W m daw . rszenica 97' t j to  68, owie* 30, rzepak 
zim —

C enn ik  h b y  h a n d l i  p rz e m Płacą Żądają

we Lwowie dnia 5. naździern. w. a w. a.

1. Akoji za aztukę.
złr. ct. złr. ct.

Kolei gal. Kar. Ludwika « . . 257 258 —
Kolei Lwow.-Czeru J m sj . . . 169 50 171 —
Banku hip. g. z wpł. 507, . * 121 123 —
Paplani i czerlańsk ie i................ — — —
Galie. Banku krajowegc . . - . 62 W 50
II. L!«ly z&stawne za 100 zlr. Si

Tow. H el. g&L w a. 57. • . • 53,75 84 75
Tow. k ija  gal. w. a. <jy, . . . ■«.£ 74 — . 75 —
Bans.4. hipot. galic. 6
Galie, zakłada Kred. włościań. . .

i-3
■s

88 75 89 50
91 50 92 50

III. Obllgl za 100 złi. ap
lhdemnizacyjne galic................... M

lp 74 75 75 76
„ wk Kraków*. • <= £ — — *-- ““
.  ks. Bukowint. . • -- — -- —

Pożyczki głodow. z r. 186i po 77, — — -- —
PierwiL. kol. gal. K. L., L em ., -- —

:  ;  Lw. Czerń.1?: „* ! . -- — ~ —
,  .  -  n- „ . ~~~ ■* “

IV. Monety.
p o la t .............................................. 5 60 &70
Dukat cesarski . , , .................... 5 62 5 71Napoi Tondor ................ ...................
Półimpeijał rosyjski • « . •

9 42 9 52
i 9 63 9 85

Bubel srebniy ro sy jsk i'................ • 11 88 1i 95KQl /
banknoty polskie za 100 iłr. poi. 
Talar praski srebrny . . . . . .

X 00 w*1/*

Praskie bilety kasowe.................... „ 1 7( 1 %
Srebro . . . . . .  ........................ • 117 95 f 119



DZIENNIK POLdKI.

Wyższy zakład naukowy 
/ . E i s i u

IZABELI GIELESKIEJ.
Dla br“l'u wygód zmieniłam d-iwne po

mieszkanie Zfl&ktad znajduje się ohecue przy 
placu katedralnym w k am ien icy  p. S a a ra  
pud 1. 2 9 -3 0 ._________________ 1388 1 - 3

k i lU iu t « J ) . k U u H  i jałówek
rady szwajcarskiej, także 12* sztuk 
podolskich podpasionych wotów są 
Ud £pr#edjui3  W A ń w d i  poczta 
VstrKyki dolue. , 13133 -3

Jedyny środek hygieniczny, zab«zpieczający 
i niezawodnie lecząoy wszelkie wywierj i u- 
prawy tuk świcie jak zadawjLene. Dostać mo
żna w Pa.yżu n wynalazcy L r:u, Boulerara 
Magenra Nr. 158 u p. W. Kedyk aptekarza 
w Krakowie, oraz w znucznirirzych aptekach 
wszystkich ceinTepszych miast Europy i innych 
części,świata. v _  1802 8 -2 5

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
jego własności doświadczonych, spi owadzana 
n 5 powierzchnie ciała z: palenia i rozdrazniei- 
nia jajiywoiiBiejszych wewnątrz części orga- 
tuzom. rłająi lakomitsi h karze w Paryżu zale
caj t Papier AVUnsi na katary, grypę, zapalenie 
gardła, rozdrażnienie nac-yń oddechowych 
fbronchitej), reumatyzm w lędźwiach i ner
wach biodrowych itp. Jednorazowe lub j w u -  

razcwa użycie wystarcza .nie zostawia żadne 
go ślada prócz świerzDienia.

Dostać można we Lwowie w aptece j .  P o
trą  Mikokcza; w Brodacn w apt. p. KulLka, 
w Krakowie w apt p. Trauczyń^kiego pod 
„Boran kiem* i p. Wiktoia Redyka.

W Warszawie w składach materjałów 
aptecznych pp. Galie, Mrozowa regc  i I  udw.- 
ka Spiessa. 1864 6— 50. j

L. 914/pr 1875 3 - 3

Konkurs.
Celem, obsadzenia g i  o b a -

r z a  na c n i r i i t a i  i u  ł y c z - k o w s k l u i
rozpisuje się niuiejszem  konkdrs do dDia
10. października b. r .

Do te j posaay, k tó ra  nie je s t  s ta 
łą , o pi ócz wolnego miaszkuniu, w bu
dynku nąiftjskim na cm entarzu , przy
wiązane je s t  wynagrodzenie w  r o 
cznej kw ocie 172 ztr. 50 ct. w  a. 
a zam ianowany grobarzem  obowiązany 
bęuzie opędzać z niego w ydatk i na pa
robków.

Poszczególne obowiązki grobarza 
skreślone są w in stru k c ji służbowej,

U bieg;.jacy się o to miejsce zechcą 
w te rm in ie  wuieść swe podania w dro
dze w łaściw ej do prezydjum  M agistra tu  
i załączyć dowody co. do wieku i do
tychczasow ego za trudnienia, tudzież w y
kazać się ze znajomości języka polskiego.

G<f Prezydjum Magistratu
*;ról. sto ł. m ia3ta.

Lwów dńia 25. w rześnia 1871 r.

W i t .  W .  S i t i o c f i o w s k i t i g o

bluko KOMISOWF 
i A j e n c j a  powszechna

w ©  L w ó w  l o
pod liczbą o O U miasto, ulica Csowa,

zakupuje:
H O l I C K Y N ę
w  w i ę k h k y c h  p a r t j a c h
i uprasza o u a . d a y  ł a n i e  p r b -  
u c k  z-wy^zczególnieniem c ,O Ł .y  i 1 l o  
ś c l ,  w az z dokładnem  oznaczeniem 
d o l e j  b o s o  i  t e r m i n u  d c s t a -

16o3 18—?

[1

( T o w a r z y s t w o  H o w e t f o  m a s l y i i )  
h .  wW  s ś r  O  J t r  H f  U L

m i zaszczyc .  iwiadomić sprzedających mŁjzyny do szycia i P. T. publiczność , ii 
obecnie w W iedn iu  włabD<| filię ila sprzedaży swych iraszyn do szycia i wszyst

kich do tego należących częrci uzupełniających otworzyło.
Zakład ten należy do wymićaionego Towarzystwa i stoi pod osobistym tegoż 

zazządem. Lokal znajduje się tymozasu^o na

Akademlesfrasse I, koTo Karntnerrmg.
rszanownyan czyżclnnców..źi-pposią ,się najuprzejmiej dę .zwidzenia, a kto chce 

rzeczywiście p raw d z iw e  o ry g in a ln e  r .i ja sz a  Hozyego m aszyny  amirykrński ij 
f^brykacj. nabyć, może takowb jtpymież dobre, tanie a 'niezawodne tamie dostać, jak 
gdyby je wprost z fabryki sprowadził.

Pozwalamy sobie szczególną zwrócić uwagę na lo. i i  to jedyni iest Filja To
warzystwa Howogo dla jwńat a t  austio-węgierskiego, której kierownik autentyczue 
pełnomocnictwo do zastępywania i podpisywania rzeczonej firmy od Towarzystwa 
posiada

Również są wewnątrz austro-w^gierskiej monarchii jodynie przez tę filję, no
minowani i zatwierdzeń Ajenci uprawnieni do występowania jako tacy.

Maszyny do szycia, wyrabiane przez T o w a rz y s tw o  m aszyn  I ło w eg o  , ą 
zaopatrzone medalictrwyac portretem pierwotnego wynalazcy maszyny Jo szycia 
(pana Eliasza H-owc jua.) i załuiyciela tegoż Towai.ystwa. Ponieważ jednak marka 
ta w Austrji dotąd nie ma prawnego zabezpieczenia i przez naśladowców tej ma-

I
szyny ladnżywan oytrfs ] rzeto widziało Bię Towarzystwo majzyn H or ogo zmuszo- 
nem do załączania poświadczenia pierwotnego pochodzenia do każdej przeze i wyrobio
nej maszyny, któro to poświadczenia przez prezesa Towarzystwa, pana A lńen B. 
h i u t k a e l l  w Nowym-Jorku własnoręcznie jest podpisane i na którem ta sama liczba 
co i l  a dotyczącej maszynie się znajduje.

Na osobiste lub listowne zapytania co do ceny i warunków do e się natychmiast 
odpowiedź.

W W i e d n i o  dnia 24. czerwca 1871

A .  T r e g e i i t ,
1635 8 8 Kierownik Filji dla austriacko-węgierskiej monarchii.

J F T  Nasz stosunek z panami
Gebr. Kirsch, K aratnerring  .14 j Sehotfs SpecialDeput, Karjutherring 15,

, . dla odsprzedaży uffizyetę. a ry g in a ln  yen mn.4y,\pi pi.zootajp ) nądal.

PA P IER  RIGOLŁOT
c z y l i  g o r c z y c a  w  a r k u s z a c h

NA SYNAPISMY
Przyjęty przez wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę 

cesarską i marynarkę angielską.
„Zachow ie w szystkie wtasności proszku gorczycy, o trzym ać z ła tw ośc ią  i w k ró tk ie j chw ili stanow czy sk a 

ł e k  j i k  najm niejszą ilością lekarstw a, to  je a t  zadanie k tóre p. R igo llo t w najszczęśliw szy i najpraktyczniejszy 
„rozw iązał sposób .*

A Buchardat (Annuaire de therapeutiąue 1868 page. 204). Dla uuikuienia fałszywego 
papieru, wymagać należy, iżby opatrzony był podpisem właściciela.

Do każdego pudelka dołączoną jest instrukcja w 
języku polskim.

Dostać można u wynalazcy 26 ulica Vieille du 
Templf w Paryżu, w aptece W. Redyk w Krakowi* i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miest 
Eurppy. 1863 8 —25

Nr. 22162.

Załatwienie konkursu.
Na sKutek konkursu ogłoszonego 

pod dniem 10. lutego 1870? na 
p la n y  b u d o w y  h o le lu  m ie j
sk iego  we Lwowie, Rada miejska 
czyniąc wybór z pomiędzy nadesła
nych 19. projektów, na podstawie 
zdania biegłych, udzieliła pierw 
szą  nagrodę konkursową w kwo
cie 2000 złr. w a. autor o w. pro
jektu pod dewizą „Ozdób Lwów“ 
panu IŁoias taniemu hr. P la te
row i; drugą nagrodę w kwo
cie 5 0 0  złr. wal. aust. autorowi 
projektu pod dewizą „Opportunitć- 
Beautó-Emplicitó" p. H enrykow i 
A dam ow i; nadto uchwaliła, wy
razić zaszczytue uznanie talentu i 
pracy autorom odznaczających się 
szczególnie przed innemi planów o- 
znacTonych dewizami: „Herb Gali
cji," „Orzeł,“ Tiiieus unius“ „Hu- 
detz,“ „Swój dla swoich," „Króbl," 
„Audaces tortuna jurat" i „ I/a rt 
unit les peuples."

Podając tę uchwałę do powsze
chnej wiadomości Magistrat wzywa 
panów właścicieli nadesłanych pro
jektów prócz wyż wymienionych 
dwóch pierwszych, którym nagrody 
przyznano, aby dla odebrania tychże 
planów zechcieli odnieść się do tu 
tejszego miejskiego urzędu budo
wniczego, gdzie im tauowe za zło
żeniem karty zwrotnej wydane zo
staną. 1882 3 - 3

Od Magistratu król stoł. miasta
we Lwowie, d. 23. września 1871.

Fabryka specjalna ziarnek i cukierków lekarśkicn.
G arn ie r ' I.am onreiiK  w  1’ar.yżn. 10 rue Je la F^le 10.

Od 1853 roku, epoki założenia naszego domu, liczba tych preparatów znacznie się zwię 
kszyła na żądanie lekarzy którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe znajdują ich zastóst „an e. 
Najwięcej używane s ą :

Z inriik .i digitaliny, atropiny, v  lerjanatu, atropiny, kwasu arsenikowego, arseniatu po
tażu i sody, arseniatu żeiaza, węglanu żel.iza, itp.

C u k ierk i santonioy, mleczanu i węglanu żelaza, jodku żelaza, biomutu i siarczanu chi
niny, przeczyszczające Andersona itp.

Dostać uożna w aptece W . tfedyka w K rak o w ie , jak również i katalogu wszystkich 
innych preparatów. ą

K A N T O R  W Y M IA N Y
e. t .  uprzyw . gaSic.

ttftcyjnego ^anku Mpoteczoego
kupuje i sprzedaje 1833 2_.?

w szystk ie efekta i m onety
l*od warunk&iuii iiąj ę»rzy ste ę»n ity as i.

M n  W kfm
po leca  Panom  P. T. go.ijioilarzom  sw ój 
siLIad machin rohL czydi wyrobu

Claythona i Skuttlewoitha
i

Warsztat reperacji
we Lw ow ie  przy ulicy Gródeckiej pod 1.

. 6 9 1 % ;
mianowicie : kieraty I mtocarnir, 
sieczkarnie systemu R iclim (u:dn
et Etcntala .  m łynki do czyszczenia 
zboża, (ubkacze, gniotow niki, płu
gi i Lrony etc. etc. które nabyć m o 
żna tamże po cenacb fabrycznych.

Lwów w wrześniu 1871 r.
1879 5 - 6  J c  L i r  W i c h e r a .

C . k . u p o w a ż n io n a

pierwsza gal cyjska

przygotowawcza szkoła do służby
przy 1?80 4 ?

1 K016jć
we LWOWIE 

przy ulicy SykstusKiej pod liczbą 685.

   ................ I I............. mmi—Nil,,, M , |||F« m u  I

Zreorganizow any zakład ten obejmuje obecnie  
dwa ałow ue kursy i KjM cjalny kurs w ieczorny.

I .  k n r s  k o m e rc ja ln e  to rh n ic z n y  o r n c .in  lo lc j o ir y m  i s tu żb ie  przy te leg ra fa ch  kuln- 
, j  iwycri dla oaoli ż y fłą ^ j-c h  so b ie  m n n s z c z u n ia  przy  k o ;tn żelazn ej.
I , , n : k u r “ w yfanzny t e le g r r  f i l  p o łą czo n y  z nauk ą jezykąp r M n c u s k ic e o  i a n g ie ls k ie e o

da ty s l i .  f o r z y  przy  r z ą d o w y m  te le g r a lie  |. agnT h vć u m ie s z c z e n i,  *  8
WI -szc ie  s p e c ja ln y  k u r s  w ie c z o r n y  w k o n ie n  ju ln u -li p rzed m io ta rh  k o 'o jo w 7 r li dla 

, osub tr i i l i i ią c y r h  s ię  h o iid le in  i pizD iiiybłu in .
I-i.,,-z  j e g o  o lw ie r .  s ię  w t y u i t e  za k ła d zie  kurs o s o b n ;  języ k a  fra n cu sk ieg o  i a n g ie lsk ieg o  
W ykład y  w e  w sz s f l in b  wyz w yin n -m on yrb  oi.dzi.ahicli rozponzna s ię  z d I Dardzie i

w  l o k s l i l ^ L k l a i l u ! ' 1 !  ^ 8’'  1  d “ !e m  2 5 ‘ w r z e i " i a r - »*• '"‘■jjgfai.iuw m ożn a  ,,'abyc g ra tis

Od dyrekcji szkoły przygotowawczej
_ dla służby przy telegrafach i kolejach żelaznych.

€. b. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.
1886 3 - 3

Ogłoszenie.
a .  £ •  d n l n  4 Ł -  J P n t ń d K l e f r i L l .

l e K  SU  Bfca k * a  otwartą bedzie część drogi żelaznej

Z T A R N O P O Ł A  00 P O D W O lO C Z Y S K
dla publicznego użytku w edług rozkładu jazdy od dnia 1. grudnia 

1870 roku obowiązującego. Pośrednie stacje

l i i  w i i e  i B i t t a  ( K i i i i )
upoważnione są do przyjmowania osob, pakunków, przesyłek po
spiesznych i towarów ; przestanek ] H a l i k $ y i i i ó w U l l  zaś tylko do 
przyjmowania osób i pakunków.

Lw ów , dnia 3. października 1871. D y r e k c j a  fliCf] t)

WAŻNE
dla

KAŻDEGO i

Aby każdej rodzinie, każdemu rękodzielników, nabycie maszyrj do szycia, 
która ober nie niezbędną się Btała o ile możności ułatwić, djstarcza misj podpisany-^ 
główny skład uaszjm firmy

T h e  f i l i s t e r  M a n u t a e t u r i L i i g  € =
W  NOW Y t l  YOHKU każdą maszynę za spłatą umiarkowanymi ratami,

fawarniM-ja na zaw sze . O n y  sta le . N ankn ,lla  ż t ip e ją c y c h  b tk p ła ln le . 
W ielki Kklad nici, je d w a b ią , ig ie ł 1 części sk lsdow yeli p a s z y i y  d n szycia. I
Skład fabryczny gotowej bielizny dla mężczyzn i chłopców i  Klattim (w Czechach). J 
Dzi iwczętum udziela sie za umiarkował em wynagrodzeniem gruntownej nauki szycia 
i mogą być jjumieszczonemi.

We I R O W IE  nlica Halicka nr- 306 -  w F H A K O W IE  rynek nr. 19 
w O P A W Iłj na wyższym Rynku. 1837 1—?:

i K l e i M L e n : *  9 l o a e j t t . t a  ■
jeneralny ajent prawdziwych Singera .niaSzyn do szycia dla Galicji, Bukowny i Szlązka 

i właściciel składu p  lki ,.i w Krakowie i Opawie.

Właściciela i wydawcy - T\ itali.s "W. ^iLoctow.-Łi i J, JLaii-

Ces. król. uprzyw. galicyjski

wydaje we L w ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

a s y g n a c j e  k a s o w e

A prueeiibłi^c z IU  iłn i«w ym  temkainem w ypow icfłaen ia i
h  t v  v  r> r>

Rówuiei nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

:k j  u  m  ' u ?  w  .,
zakładu kredy towe&o włościańskiego

w sztukacn po l O O ,  5 0 0 ,  i 1 .C 3 IÓ  O  zł. wal. austr. 

które przynoszą prócz stałych 6*/0 także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu Sat piętnasta.
1836 1—? D y r e l s c i a .

liudaktor odpowiedzialny’ Hewiłkowic* H enryk. Urnkiein Kornela P il] era.


